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(zy odbędzie się f i n a ł  pucharu Polski!..
M o n a c h i u m  -  W a r s z a w a
Próba naszych pięści przed meczem ze Szwajcarią

Reprezentacja Monachium, która 
■przyjeżdża na mecz z Warszawą, jest 
■właściwie jednoznaczna z reprezenta­
cją bawarii: bracia Hirsch pochodzą 
przecież z Augsburga, a Schmittinger 
* Wiirzbu»-ga.

Ba waria nie odgryw a  w tei chw ili w 
pięśeiarstw ie niemieckim tej roli, co 
przed laty, aie jest w ciąż zespołem  bar­
dzo g oźnyrn o dużej kulturze pięściar­
skiej. W m istrzostw ach drużynow ych  
v e  W rocław iu  przegrała B aw aria w  
pierwszej rundzie z Berlinem  tylko 
6 :1J, Berlin zd ob y ł m istrzostw o Rze- 
szy.

Bawaria wystąpiła wówczas w skła­
dzie: Seubert, Schild, Hirsch, Strehle, 
Oechsie, Lettenbauer i Solch. Poza Soł- 
chem i Schildem wszyscy waicza w 
Warszawie. Schiida zastąpi F a e r b e r .  
były reprezentant Niemiec w wadze 
muszej. L e t t e n b a u e r  wędruje do wagi 
ciężkiej, a Schmittinger, ongiś jeden z 
najlepszych pięściarzy Niemiec w wa­
dze średniej, walczyć będzie w wadze 
półciężkiej. Skład warszawski jest więc 
■n wet silniejszy niż skład Bawarii na 
Wrocław.

Seuberi w wadze muszej ma lat 20, 
iest od dwu lat mistrzem uk-ęgu. Na 
meczu z Berlinem przegrał z Tietschem.

Faerber ma już lat 29, stoczył 137 
walk. wygrał 104, przegrał 27.

Adol Hirsch III jest bokserem nie­
przeciętnym. Na mistrzostwach Nie­
miec walczył jak rów n y  z ow n ym  z 
VoeIkerem. Na meczu z Berlinem  prze­
gra! z Grafem, który ma lat 20.

Strehle przegrał z Nuernbergiem na 
meczu z Berlinem ale wygrał drugą 
rundę, jest wiec bokserem nieprzecięt­
nym. Doszedł on też do półfinału nist- 
■zoaitw Niemiec, bijąc Gorczycę, Swa- 

tos-.ha, „ przeg-ywając z mistrzem 
heese. Ma ^ ,

Henryk Hirsch ii raa za soba zwy­

cięstwa z Pittorim i Bignaminim; do 
niedawna zagradzał mu drogę do re­
prezentacji Frei. Na meczu z Berlinem 
Hirsch pobił Kniesego, przegrał tylko 
9 razy na 97 spotkań.

Oechsie na mistrzostwach przegra! 
z Kubiakiem, a na meczu z Berlinem 
nieznaczne uległ Campemu.

Schmittinger pokonał przi d paru mie­
siącami mistrza Europy Musinę. Na 
mistrzostwach Niemiec walczył ieszcze 
w yadze średniej i przegrał z Mego z 
Westfalii. Ma lat 25; na 180 walk prze­
grał tylko 15.

Lettenbauer walczył dotąd zawsze w 
wadze półciężkiej; na mistrzostwach 
przegrał z Schollem; na meczu z Ber­
linem pobił Konie.

r a n o m ,  

S z w a j c a r z y

I j a p o ń c ^ t y  I
w  Zakopanem

K o r e s p o n d e n c i e  

własne na str. 3-ej

N A  N O W E J  DRODZE ŻYCIA
W icem istrz Europy Edinunu Sobkowiak, ożenił sie w niedziele 

z  p. Marią Balczarek

27 JU, najpóźniej 4JCn
m usi być fin a ł pucharu

PZPN  nie ulegnie presji Krakowa

KAN D YD ACI DO MISTRZOSTWA F. I. S.
iv zjardoch i slalomie Christl i Rudi Cranzl, bedą napewno 

ozdobą zawodow zakopiańskich

Pod złą jakoś gwiazdą narodził się 
turniej piłkarski o puchar Polski. W 
pierwszymi roku, zlekceważyła go 
Liga i jej dwie reprezentacje odpadły 
kolejno, choć miały prawo uważać 
sie za elitę piłkarstwa. Reforma roku 
ubiegłego wykluczyła Ligę w ogóle 
od udziału w turnieju. Był to non­
sens oczywisty. Dopiero w roku bie 
żącym mieliśmj' naprawdę zespoły 
reprezentujące sile okręgów, gdyż za­
silone piłkarzami ligowymi.

Dobrnęło się do szczęśliwego koń­
ca, na polu zostały tylko dwie ry^al- 
ki i... nie wiadomo czy finał się od­
będzie w ogóle.

P. Z. P. N.. wylosował najpierw 
Lwów jako teren spotkania. Kraków 
sprzeciwił się temu zasadniczo, prP" 
;z ic  o teren neutralny. Prócz tego 
przypomniał, że 13.XI. musi grać bez 
Góry 1 Mr ejskiego, co osłabia ie2° 
szanse. 1 wtedy, P. z. t .  N. orzesu 
nał mecz tii atowy na... rok przyszły!

Po wyprawie irlandzkiej sprawdzo­
no jednak regilanun raz jeszcze. Oka­
zało się, że finał mus się odbyć w 
roku bieżącym. Wyznaczono, wobec 
tego termin 27 1 stopada, a gdyby ry- 
wale mieli jakieś trudności technicz-

n®. pozostawiono im do dyspozycji 
| jeszcze dzień 4-go grudnia.
! Pozornie — wszystko w porządku. 
Krasów nie rezygnuje jednak z dał- 
szeJ_ akcji o zmianę terenu spotkania. 
M środę późnym wieczorem zapadną 
tam 'ecyzje które tbyć może) spra­
wią, że... Lwów zdobędzie puchar Pol­
ski bez watki.

Fłponne stanowisko Krakowa for­
malnie nie jest usprawiedliwione. W  
roku 1936-ym finał odbył się w Po­
znaniu, w 1937-ym w Warszawie, cze 
"tu teraz nie miałby odbyć się we 
r-wowie?... Zdecydował o tym zresztą 
!os. Niepomyślny dla Krakowa, to 
prav'da. Na los nie ma jednak apela­
cji!

Kiaków żali się, że po raz trzeci 
srać ma finał poza swoim terenem. 
Oczywiście lepiej u siebie, ale wygrać 
można i u przeciwnika. Dowodem te- 
Żo pierwszy finał 2:0 na rzecz Krako­
wa w Poznaniu.

Ody słowa te ukażą się w druku, 
zainteresowane strony powezmą już 
decyzję. 2le byłoby, aby zaszczytne 
trofeum dostało się _ do czyichkol­
wiek rąk — bez wałki.

NAGRODA PAN A PREZYDENTA R. P.
■dla zw ycięskiej drużyny okręgu  w turnieju piłkarskim pod na­
zwą „o  puchar P o l s k i V /  roku 1936-ym zdobył go Kraków, 
bijąc Poznań 2:0, a w roku 1937-ym Śląsk, bijąc Kraków 5:1. 
Obecnie znalazły sie w finale drużyny Krakowa i Lwowa

Ka meczu 
ligowym
w  Londynie

Korespondenci a 
specjalnego 
wysłannika 
na str. 6-ej

THOM AS P O W ALO N Y N A  DESKI
iv 3-ej rundzie przez Galento pozwala się w yliczyć. B yły  rywal 
Schnudinga został prócz tego zdyskwalifikowany przez Komisje 

Nowojorsku. a Galento ogłoszony jako przeciwnik Louisa.

OLE TANBELRG
był największą niespodzianka na ostat­
nich amatorskich mistrzostwach bok­
serskich Europy w Mediolanie. W fi­
nale pokonał faworyta Rungego i zdo­
był tytuł mistrza. W chwili obecnej 
jest naiwiększą nadzieją Szwecji na 
bokserski turniej olimpijski. Pech. chce, 
że Tanberg liczy obecnie 20 lat i w 
1940 roku odbywać będzie właśnie 
służbę wojskową, której skutków (na 
formie) bardzo się obawia. Za specjal­
nym zezwoleniem króla Gustawa V 
wcielono Tątidberga teraz do wojska, 
aby umożliwić racjonalne przygotowa­
nia olimpijskie. Jak widać ze zdjęcia, 
został marynarzem.

Tandberg obarczony też został funk­
cją amatorskiego trenera olimpijskiej 
drużyny szwedzkiej.
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'»?cie skarży się na lwów
Sędz ,w ie  i doktór krzywdzą warszawiaków
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Stała się rżam 'melka krzywda__
oświadczył nam kierowrik sekcji bok- 
*e*I! 1 °kecia p. Jerzy Dykczyński.— 
Atmosfera, w jakiej odbyło się spot­
kanie, bvta wprost nieznośna. Obsta­
wiono nas ze wszystkich stron. W szy­
scy byli pj-zeciwko nam. Funkcję sę­
dziego rufow ego pełnił p . Wójcik

odnieśli zwycięstw, przez nokauty, 
czy nie wyjechalibyśmy ze Lwowa 
z porażką 16:0.

Najbardziej oburzyła mnie decyzja 
dra Kotulskiego, któr nie dopuścił 
Seroczyńskiego de walki w wadze mu 
szej z powodu choroby skórnej. Na­
tychmiast wsiadłem z Seroczyńskim

Popłoch w Poznaniu
po sensacjach w  mistrzostwach bokserskich

bokserskiej Lechii, a obecnie jej czto

3oin omowat mnie o ym świetny 
b.egacz Kazimierz Kucharski, który 
yi oburzony tym całym postępowa- 

mem.
w ,G'cb warunkach wal­

czyć. Nie będę się już rozwodził nad 
tyra, ze w uwu spotkaniach w wadze 
Półciężkiej i ciężkiej zostaliśmy do­
tkliwie skrzywdzeni. Leoniak i Urban 
mecz", nie przegrali, Kto wie? Qdv- 

y wzortek;, Kozłowski i Bąkowski nie

V E R Y  W ELL?
. Anglik me umie się entuzjazmować 
i z&^hwycać. Ale gdy siła ,akiu zmu­
szony Jest do wyrażenia ap auzu, Jaje 
tema wyraz, mówiąc very wej|.

Warszawa zaprosiła reprezentacie

S ^ t t *01 in** v h-
S w  l i r V ,ZK1i n,CCz w Berlinie.

» « ? * , »  r t e i S g  •
>5 dn, 27 bnT nJ* lada w niedzit'“

' „ etnea  a. • sk a rze m  u r z ę d o w y m  - , , - , -  ^ u ^ j i u u u n
t, I  K o tu ls k i, b . k ie r o w n ik  s e k c i i  i w  t a k s ó w k ę  1 u d a K m  s ię  d o  n a j le p -  
h n K ^ i j p .  ,  . . -i i s z e g 0  le k a r z a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  w e

Lwowie dra Dolnickiego, który po zba 
daniu naszej „muchy" obalił diagnozę 
dra Kot"iskiego i wydał mi zaświad­
czenie, że żadnej choroby nie stwier­
dził. Zdążyłem jeszcze wrócić zanim 
ukończono badanie zawodników.

Pokazałem dr. Kotulskiemu wydane 
Ptzfcz dra Dolnickiego zaświadczenie. 
Nie pomogło. Nie mając mnego sposo­
bu, wniosłem do protokółu formalny 
Protest, zapowiadając przesłanie wszy 
stkich akt* związanych z tą sprawą 
ekspresem do PZB.

Wyeliminowanie Sei nczyńskiego za­
łamało psychicznie całą drużynę. Po 
powrocie Jo Warszawy udałem się do 
Ośrodka Zdruwia przy Państwowych 
Zakładach Lotniczych, gdzie Sero­
czyński został ponownie zbadany Kon 
syliutn lekarskie po zbadaniu Sero­
czyńskiego orzekJo, że radnej choroby 
skórnej nie. ma. Na to dostałem rów­
nież zaświadczenie.

Mając te wszystkie dokumenty, 
przesłaliśmy du PZB protest forrialny 
nrzeciwko niedopuszczeniu Seroczyń 
skiego do walki, uważając to za wiel­
ką złośliwość. Opisaliśmy rów: deż 
wszystkie towarzyszące temu meczo­
wi wypadki, o których już wspomnia­
łem.

Decyzja obecnie leży w rękach za­
rządu PZw  Najsprawiedliwszym orze­
czeniem byłoby unieważnienie meczu 
i wyznaczenie nowego terminu spot- 
kania. W  Innej atmosferze 1 przy in­
nym komplecie sędziów dowiedziemy, 
że stała- się nam wielka krzywda 
kończy swe 
Dykczyński.

dniach lutego!'" Draży W Diervszvch 
•na pewi

jadą
m " '!a mecz d°  Poznania z

sunietv •7r>Tł&*t*'m teg0 s p r a n iu  prze-
Dn Rtala ł"? dzień 18 rudnia.

nil na n  j  .ia<Ja ™kser i Polo-
renr mi, grudnia * zmierza się tam z repr. miasta.

Niedzielne mespodziruk' w drużyno­
wych mistrzostwach Polski wywołały 
ouzy niepokój w kołach PZH o daiszy 
los mistrzostw a wprost pupłocn w klu 
bach, które są w finale lub mają szan­
se znaleźć się w finałach. Kierownicy 
HCP, czy Warty-, zdają sobie dobrze 
sprawę z tęgo, że sprowadzenie Lechii 
lwowskiej do Poznania musi przynieść 
tak wielki niedobór, że lepiej zapłacić 
regulammtm Przewidzianą grzywnę 
100 zł 1 z dalszej walki o zaszczytny 
tytuł zrezygnować. W tym kierunku 
wypowiedział się też w poniedziałek 
wieczorem kierownik jednego z wyżej 
wymienionych klub w.

Wytworzona beznadziejni: sytuacja
była też tematem poniedziałkowego 
posiedzenia zarządu PZB. Wypłynę5 
tam nawet niedorzeczna propozycja 
zmiany rozgrywek, teraz gdy są one 
w pełnym toku. Propozycjj tei zarząd 
iłie potraktował poważnie, gdyż do­
kładnie reguluje je regulamin, który 
zmienić może tyiko_ walne zeb.anie.

W tej beznadz;ejnej sytuacji ~> ze- 
blyskiem nadziei stał się protest Okę­
cia, który wpłyną' w poniedziałek te­
legraficznie do PZB. Mistrz Warsza­
wy protestuje przeciw nie dopuszcze­
niu do walki przez lekarza, zawodnika 
Seroczyńskiego \ wadze muszej, 
rzekomo cnorego, Kierownictwa Okę­
cia postało swego zawodnika do na­
dania do innego lekarza, który stwier­
dzi', że Seroczyński jest zdrów. Pro­
test Okęcia będzie rozpatrywany przez 
wydział sportowy PZB i sąaząc po 
nastroidch panujących we władzach 
związku ma wszelkie szanse powo­

dzenia, gdyż powtórzenie i wygranie 
meczu z Lechią przez Okęcie uratowa- 

drużynowe mistrzostwa Polski, 
i 'td oi w każdym razie przed trud­
nym zadaniem — trzeba ratować za­
grożone mistrzostwa, rozstrzygać zgo­
dnie z regulaminem i nie urazić leka­
rza, który przecież pracuje bezinte-e-

I* K. P. godzi się z losem
choć uważa porażkę w  W ilnie za niesłuszną.

Gorzką pigułkę musiał połknąć w | miast bił sie Taborek, choć w pierw- 
nitdzieię sport łódzki. Wyeliminowanie I szych sekundach był na deskach i k. o, 
drużyny IKP z dalszych rozgrywek o nad mm zawisło. Kowalewski wdał się
zespołowe mistrzostwo Polski, było nie 
tylko smutną sensacją, ale i u s z cz u D la  
i tak więcej niż skromny program pię- 
śc.arzy łódzkich. Z przegraną w Wil

sownie. Sprawa to n iez^ k leT M kiS - ^  absolutnie nik‘  się nie ftczyt, pesy- 
— —- ■ ‘ ‘ miści przepowiadali jedynie ciężko prze

Prawę z Goplanią w Inowrocławiu,
na, wymagająca dużej rozwagi przy 
rozstrzygnjęCju aby nie obniżać auto­
rytetu lekarzy, których orzeczeń do- 

\t Zas n‘e kwestionowano.
Na niedzielę, 4 grudnia, przewidzia­

ne by to w Poznaniu spotkanie między- 
o  *ęgowe pierwszych drużyn Warsza­
wy i Poznania, młodzików w tym sa­
mym dniu w Gnieźnie. Ponieważ PZB 
me zwolnił terminu 4 grudnia zarezer- 
■Jr* wanego na drużynowe mistrzostwo 
Polski poznańskie spotkanie z Warsza­
wą zostało odw ilane i odbędzie się 29 
stycznia lub 5 lutego. W dniu 4 gru­
dnia odbędzie się w Poznaniu spotka­
nie młodzików Warszawy i Poznania, 
które miało się odbyć w Gnieźnie.

Spotkanie międzymiastowe Poznań 
— Berlin z.ostałc ostatecznie sfinalizo­
wane na 5 stycznia do Poznania. Ber­
lin zapowiada przyjazd w swym najsif

gdzie juz az klub łódzki się potknął. 
Pociechą" dla łodzian jest może po­
dobny los Okęcia, ale pociecha to jest 

wątpliwa. Wiadomość, jaka obiega pra­
sę, że IKP składa protest przeciwko 
ważności meczu z Elektritem, dlatego, 
że walka Lendziua z Szwedem prowa- 
uzona była w pólmroKu, przy bocznych 
tylko światłach (zgasły bowiem reflek­
tory nad ringiem) jest zmyślona. Mówi 
nam o tym kierownik sekcji i ekspedy­
cji IKP p. Maniszewski:

— Nie składaliśmy -adnego protestu 
ani też nie mamy takiego zamiaru. Co 
prawda walka much prowadzona była 
w anormalnych warunkach, w półmro- 
kt /ło  jednak na tyle jasno, że nie 
byłoby podstawy do unieważnienia

niepotrzebnie w bijatykę i dlatego me 
wypadł tak, jak zwykle. Bartniak byl 
osłabiony robieniem wagi, podobn.e 
zresztą jak Marcinkowski i Szwed, 
Lendzin walkę swą wygrał przekony­
wująco, tak, że ewentualny protest prze­
ciwko nienormalnym warunkom oświe­
tleniowym nad ringiem, przyniósłby 
powtórzenie regc spotkania, w którym 
Szwed, dziś, byłby bez szans.

Mamy duże zastrzeżenia przeciwko 
jednemu ringowemu, ale musimy się 
pogodzić z smutną rzeczywistością, że 
finału nie zobaczymy; boli to nas tym 
bardziej, że do Wilna jechaliśmy po 
pewne zwycięstwo. Gdyby był Spoden- 
kiewicz, gdyby nie byio mylnej decy­
zji w półciężkiej, wygralibyśmy 11:5.

fflSC ' 5 5 4 K  "z Nuernberżem na j &  'S S & l& S K S S i  
Skład drużyny Poznania na niedziel- by ty fc^ ta k sy '^ d w o fa w ćze?^  był° '

ny mecz w Łodzi ulegnie zmianie i 
Przedstawiać się będzie prawdopodob­
ne rastępuisco: Stempniewicz (HCP), 
Koziolel (Warta), Pela (Sokół), Szym­
czak (HCP Jarecki i Warte) Szul- 
czyńsk, (HCP), Klimecki (HCPt i Adam 
czyk (HCP). (ss)

Na ringach prowincjonalnych
Bokt ipl w Grudziądzu.-

, w tym roku w Grudząidza
■ i- Jak ooi id,, nie zorganizowano am
“ . (Joslownnie) imprezy pięściar- 

« « e j .  Miejski Ośrodek A F. z.tpowia- 
a zorganizowanie pierwszego kroku 

^kserskiego i na własną rękę —; P°‘  
Klubami — prowadzi z chętnvmi za- 

woduikami treningi.
Nowy trener w Bydgoszczy

bokserskich klubów bydg<*h,*|'
O anL jS  b ‘ reprezentant R « -  <7 *.OoplanH —  etnlgra,,,, at m ulan SobeeW-

Co z boksem na Polosłu^
Sport bulnoiakl rui p 0re»lu trwa w cr* i <w 

5PiwwEui "ile odbyt ale tu ia den  m ecz
“ wet nie r  <zpo< ręły »>« J*

S K L i S f ^ S i 1 Bcześ4 "ra k S o T fch ib * w  J>o- **r Kich ai Sn£ # ub rol( raICK,. , aicrca
ĥ Û Jmlai wyc „  aaujac, ** <“y .  
d «b ,ym jatę- "jeiii

S u i f T  “ EO I każdy irn w , pobiera  
t ,v _ . _ 6 11 tooobno płaci «te **

.  taki wydatek cmden in ib

BoraU U  S a * * *  °  tym Białoe -ck o k 2‘ g 
kWrem « gają kluby po»e-

* lnl,r a  boksu w Blały»n*toku
B i> ihn !!^f w  *frwwile zaw ody *
k i ł  °2bvU *>« * Jd. atem zaw -d ^ .
j  K ,  „  'S- Grodno, W  K. leglelłorń* * 
»l« Białyałok Za rody ra z p o c& ty

nal“ ’da zawodnikom *a 3 °  
Z t _ " f eciki«n t . Kuinierowi, oraz

f  ■otrowtozc I G —
n b y c  r«n  owa watka G óreckiego,

* m- d̂azpn 
w S  J S g r S i  1 r P^KCzegói -voh
b W o s t S k ^ f  p rz y g o W a m e  bokserów

M ljik w -i “ wW uJ*ee- w aga m usza:
w  i l  ,0 ®*a4 pokonany przez IJc.o.

ROz-f Aa- (W.K.S Or<x_no). 
d z t e S ?  1"* w  p ie r w s i  run-
d w li w * ledwo p raeirz -r.-.ł
rv B r t w  i -  kogua-.e,: oór« k., atu-
z I,!S ^ , , °rn" L mi- i  dui< -obotj
ad-wnff ^ 3 °2.n,l<lem Z‘ iwakhn 1 m., lat 

k o w e h £ i ^ ?  S  ”  "*i,w n - W  *  u * *  p lor- 
' " - t  lhn ™ a '*» i  S y t „  -imWitz d™gl«l watce plń . te] Plotro-
F a m e ^ k  Z P asternaiłm  (V, K.S d c o ,  
otwar^nr^ 40 twdJdy P»owadzH wf-lkf 

v “w  1 moc cl - 6w.isrjrŝ
will. ..oiengarien '

na Klacu przetnym- J □ ^
11 fundzie miał ć/uAą  przewagę w  natutni . 
w alce Ror, ngautei, _  I  < 
ni*c filęroistrzygtiięty. y

W ringu sędziował st. sierżant NowaUow- 
rtcl. na punkty Bolfc, PublicznoAcl 800 o ^ b

Geyer (Łódź) —  Ostrovla 11
Drużyna łódzka zaprezentowała się dew^o, 

nale, O strawią x wyjatlLlem Ratajan ł Matu, 
azalc ®»wlodła. W . musza: Kamiński (O ) bije 
na punkty SzyazJkę (O ) ;  w . k o g .; Matuszak 
(O ) bije na punkty Millę (O ) ;  w . plórtcowa: 
Zieliński (O) przegnał z  Dolatą (O ); w . piór­
kowa 11: Sojka (O) —  Kalinowski (G ) zakoń­
czyła się remisem; w . lekka: M ikołajczyk (G) 
Wygrał przez k .o . z Klamanem (O ). Rataj 
(G) wygrał nieznacznie x Augustów leżem (O ); 
w * średniat Ostrowski (O) bije w ysoko na 
punkty śniegułę; iw. półciężka: Pisarek! zw y­
ciężył pnzez k. o . M ałolepszego (O ). Sędzlo- 
w”  w  H^gu ! na punkty p. Za płatka (P o­
znań). W idzów  1.000 osób. (kd)

fcaglczna sytu acja
boksu wołyńskiego

Sytuacja w boiteie wołyńskim  prreaSf-.wia 
s ił  bard. nlewesr1 p , .prostu przy ut*«oni_ 
lym maie ,ait  lu d ^ i, iklm ozpo,. ząd-a ją  
pa  roTegcjn* ttunf brat- supełnte *noi.l)-*t,scl 

tego i. M ecze przeważnie nie 
dochodzą do hJcufltu, a  jeśli już —  to  „to ją  
n: i ozpaciiiwyn, poziom ie P‘  :y c Łym sęd ilo -
w ie przeważna aą całkow lc e pud wpływem 
Wszechwładnej widowni.

Seiccje ooksem śjc p o e b -  4  ,,sw zeler“  z  
pm aw ej Day™, , m|gtr W oiynte), „P o g o ń " , 
y,HajsmoneaMt ,,w .K .S .4< *  Równego, ,,W KSł< 
w Łucku j „W I k .Ś .”  Dubflle. Jednai brak 
eaJ ‘ renlngowycK ' r łngów  ort enerń ijc 

“  W  „;nlę, j ikiegrk.,.Wleli p u7j  mi- 
rylko pom < PoU J ego  Związku Bokser- 

*” * * "  ener-.cz m prac i od podstaw , a « d e  
wszysako wyrugowanie ludzi o  chorobllwyrh 
■mWcJach moóę uzdrow ić bok» na Wołyniu.

(J k )

W  niedzielę miała się odbyć' druga 
i ostatn.a runda przedbojów r mi­
strzostwo drużynowe PoJsiki. Nieste- 
W  jiie ieęteśmy w stanie podać do­

kończy swe wynurzMia" rnz7 li,nv P. * i Sć ’ prosramu meczów, w ub. nie- 
Dvkczyński 3 r0ZŻaIony r  dzielę bylo bowiem tyle komplrkacji,

ze P'Ogram został przewrócony do 
gory nogami.

Na pe wno odbędzie się tylko spotka­
nie Ganiani*—Elektrit w Inowrocłi-- 
Witi. Goplanią w składzie: Łada I i »> 
Rogowski, Marcysiak, Pierard, Le­
wandowski, Zieliński, Leśniak ma
teo, etycznie przewagę nad Eleiktritem: 
L .ndzin, Łut.min, Krasopiórow, Kule­
sza, borys, Unton, Polaikow i Blum. 
Tyl co dwa punkty Lendzina wy lają 
się być p ewT1ą zdobyczą -wilnian. D,u- 
gi dobry bokser Elektritu Blum, trafia 
na dobrego Leśniaka.

Teoretycznie w Krakowie powinien 
się odbyć mecz rewanżowy Wisła— 
LWSS (Lublin) Stoi to jednak w  ko­
lizji z konkurencyjną imprezą, ale
PZB domaga się aby mecz Wisła— 
LWS się odbył, inaczej grozi nawet 
konsekwencjami.

Największe -komplikacje są w t#rupie 
I Lechia, jak wiadomo pobiła Okęcie, 
ale drużyna warszawska zaprotesto­
wała. Protest ten będzie uwzględnio­
ny niemal na pewno i słusznie PZB 
ustanow-ił już jedną instytucję „nieo­
mylnych" — sędziów i boks tolslri 
dość na tymi ucierpiał. Aby odrzrtcić 
protest Okęcia, trzeba by powołać dru 
gą instytucję ludzi nieomylnych — le­
karzy. A na to*nie możemy sobie po­
zwolić. zwłaszcza że mamy dowody,

Jeszcze raz Okęcie -- Lechia
Protest warszawiaków będzie uwzględniony

Sędzią neutralnym spotkań Polska — 
S twajcaria j pn'-,ka — Estonia będzie 

iemjec Hans Hieronirrtus. ____

że lekarz lwowski sie omylił.
Okęcie bedzie więc musiało jechać 

jeszcze raz do Lwowa na mecz przy 
czym nalepy przypuszczać, że tym ra­
zem PZB postara się, aby kolegium sę 
dziowskie stanęło ua wysokości zada­
nia.

le kiedy odbędzie się ten mecz?
W  tę niedziele chyba nie, gdyż dwu czak, nawet przy ostrzeżeniu miał je

W Wilnie natrafiliśmy na poważ­
niejszego przeciwnika niż przypuszcza­
liśmy, wygralibyśmy jednak przy do­
brym sęaziu ringowym. P. Kaleńsk, wl- 
oział źdźbto w oku łodzian, nie widząc 
helki w oku wilnian. Dość powiedzieć, 
że dał naszym aż sześć napomnień (3 
Trojanowskiemu, po jednym Marcin- 
J owskiemn. Bartniakowi i Frontczako- 
wi), 2- miejscowym tylko jedno, co jest 
o tyle smieszne, że technicznie stoimy 
przecież dużo wyżej od Elektritu. Te 
ostrzeżenia miały wpływ na punkto­
wych, dlatego do nich, nie można mieć 
Wiekszej pretensji.

Można się naprzykład spieiać o w y­
nik meczu Piel zak —  Blum. W  na­
szych oczach Pietrzak walkę wygra' 
coprawda nieznacznie. „Nawalono" 
nam jednak wynik w półciężkiej. Front-

bokserów Okęcia (Sobkowiak i Czor­
tek) walczy w barwach Warszawy na 
meczu z Monachium. PZB nit może 
osłabiać składu Warszawy gdyż mecz 
z Monachium jest meczem prestiżo­
wym, ale nie może też wymagać >d 
Okęcia, aby jechało do Lwowa w Skła 
dzie osłabionym.

Może więc powtórsenie meczu lwów 
■ciego odbędzie się dopiero 4 grudnia 

Pokrzyżowałoby to fatalnie cały mo­
ralnie ułożony proyfraim rozgrywek 
■ mułowych. Choć nawet bez te; kom­
plikacji zmiany muszą nastąpić. Dn. 4 
grudnia w  żaduyrr wypadku nie zdą­
żymy wyłonić 4 finalistów.

SKŁAD L. W. S. OSI ABIONY
Na powtórny mecz o mistrzostwo 

drużynowe Polski z Wisłą (Kraków,) 
wyjedzie LWS (Lublin) w składzie o- 
słabionym Wajtiem najlepszego swego 
zawodnika, Kow iiskiego, po kontuzji, 
odniesionej w walce z Moszkowskim.

Ponadto w pótśredniej waaze zastą­
pi Me.gwa słabego Kaminskiego.

Lublinianie wystąpią w składzie 
ri a stępuj ącytm: Białek, Choina Woma, 
Zieliński, Mełgwa, Siemion, Bodzak, 
Plis.

szcze walkę wygraną. Zawiódł zupełnie 
Trojanowski, który i bez ostrzeżeń 
walki by nie wygrał, doskonalę nato-

Flsarski —  Kolczyński
w  styczniu

Pertruktocic o mecz Pisarski — Kol­
czyński w Warszawie i Łodzi, w dn.
6 i 22 stycznia rb. w ramach między- 
klubouego meczu Okęcie — Geyer są 
na dobrej drodze. Do uzgodnienia po­
została właściwie tylko kwestia finan­
sowa meczu, bowiem zarówne Geyer 
iak i Pisarski przyjęli warunek' Kol­
czyńskiego, że łodzianin nie będzie wa­
żył więcej iak 70 kg. 4-go grudnia 
walczą w Łodzi Czechowice z Hakoa- 
hem. Na 18-go spodziewana ies: Gwia­
zda z Rotholcem. również Jako gość 
Hakoahu. „Szaosio" spotkałby się z 
najlepszą mucha łódzką, Rossmanem.

BOKSERSKA REPREZENTACJA 
ŚLĄSKA W  a k c j :

W  grudniu renrezentacja pięściar­
ska okręgu śląskiego rozegra pier­
wsze swe mecze w  nowym sezonie.
7 grudnia zjedzie do Katowic repre­
z e n t a c y jn a  ó s e m k a  P o m o r z a .  dniu 
następnym pomorzanie spotkają się 
w Białei z rezerwowym garniturem 
ol, OZB. W  tym samym dniu (8.12), 
pierwsza ósemka Śląska waiczy z 
Krakowem w grodzie podwawelskim.

(hr.

4  . 'k  ualne p rcr a i y  b o k * t
Składy na Szwajcarię, Estonię ’ Monachium

Chmielewski
walczy 29>XI

Chmielewski podDisał kontrakt ua 
mecz w dniu 29 listonada z mistrzem 

nrilandu Cole Welch. Welch zażą- 
dał jednak, „b y  Chmielewski w dniu 
meczu o godz. 3 p upoi. ważył 160 
funtów amerykańskich, inaczej trze­
ba będzie zapłacić karę 1.50U dola­
rów.

Otóż Chmielewski rozrOsl się i roz 
2 1! tak, że waży w tej chwili 17a 
funtów, a więc o 15 luntów ponad 
limit, a urósł o 3 etm. Sirenować 15 
funtów nie jest łatwo. Jeśli się więc 
okaże, że robienie wagi bardzo go 
osłabi, mecz z W “ 'chem bedzie o- 
statniin występem Polaka w wadze 
średniej.

Przegląd a atrialnych wydarzeń pię­
ściarskich należy rozpocząć od u mó­
wienia składów reprezentacyjnych na 
piecze ze Szwajcarią j z Estonią. Nie- 
wątplL te są to ósemki najsilniejsze, 
na jakie nas w  tei chwili stać, ale nie 
rewelacyjne. W .sciw ie jedyna nie­
spodzianką jest powrót Koziołka do 
narodowe ósemki -— niespodzianką, 
ponieważ uiKt nie wierąyt. ąby po- 
znańczyk mógł nadal utrzymywać ka­
tegorię kogucią i według ostatnich 
w i a d o m o ś c i  nawet z trjuem streno- 
... , a| do kategorii piórkowej, wywa pow rót Koziołna

O k a z u je  się jeduak, że Koziołek wa 
żv w obecnej chwili mniej wię?ej 55 
w  a wiec osiągnięcie limitu me p o ­
winno mu P ,v iść z ,'radem
o czym dowiódL na mecz>u z Polonią. 
Powrót K o z io łk a ,  nowimen bardzo
wzmocnić P° ? yCf f n " s ^ 'koo-tirtpi rachwianą sfabą formą Sob-

' 5  »«o «■ »w

J ktoS » P l" a£’.ediacg * ! tczterech bokserów, a więe Cziortek; 
Kowalski, Kolczyński 1 P!fa p7 R nff 
-zy ć  ędą w Obu meczach. . we- 
^a'uliwie po porażce we W rocł 
dąży do zwycięstw w  jak najwyz- 
S2ym stosunku Czortkov j dwie walki 
z rzędu nie zaszkodzą. Natomiast Ko- 
walski z powodzeniem m ógłby hyc 
zdublowany w Łodzi przez Woznia- 
kiewicza, który przecież byłby atrak- 
l'?  r, ,us w e i ' rodzinnego miasta. Mu-

..7:aęh odzie jeden skrupuł... 
p, , . Wożniakiewiczowń toczy się 
Sl&aztwo o niestawienie się na mecz 
z Numbergiem.

Rezerwy «ą k on lecm e  
Kto wie też czy nje należatoby spró 

bować Polusa. Gdyby PZB wyzna­
czył tego zawodnika jako rezerwo­
wego, dodałby mu bodźca do pracy 
W ogóle jesteśmy zdania i e nrzy 
dwu meczach mniej więcej w jednym 
czasie, należałoby z góry wyznaczyć 
rezerwowych którzy byliby - )to- 
wi na wszelki wypadek.. Nie trudno 
przecież o kontuzję, a szukanie re ■

stolicy niż Łodzi. Za zmianą przema­
wiają jednak nie tylko wzgięay kaso­
we.

Estończyk, Leet, w  wadze półcięż­
kiej jest podobno doskonały. Pobił 
Koiyuneua, pobił nawet wagę ciężką

Estończykowi, ale w tym wypauku 
musimy się podporządkować wzglę­
dom kasowym.

Jak nas poinior-nowaf w niedzielę 
kapitan PZB — p. Suszczyński, składy 
nie są jerzcze ostaieczne i mogą zajść

Finlandii Sampilę, walczyć z nim po- 'zmiany. Nie jest wykluczeni, że Len- 
winien wiec silniejszy z Polaków Szy dztn Dędzie u alczyl w obu meczach,v r t 1 J ™ DrtłtiAliP 'Frvc*ł-i t -t iT )r7 P 7 tm r , łri.tiif Amura. Na słabego Szwajcara wystar­
czy Doroba.

Również wolelibyśmy aby w obu 
meczach walczył Piłat, który ma tak 
mało okazji Go poważny-h starć. Na­
sze zdanie poparte jest jeszcze po­
ważnym argumentem, ą mianowicie 
że w obu ósemka: h naszych gości, 
waga ciężka obsar -ona jest stosunko­
wo silnie.

Można by mieć jeszcze pewne wąt­
pliwości, czy nie należałoby Lendzina 
wstawić przeciwko - zwajcarii ą Rot- 
holcą przeciwstawić mocniejszemu

a Rotholc gostanie prztznaczotiy do 
ikogucej.

stotnie, Rotliolc może z powodze­
niem walcyć o kategorie wyżej czy to 
ze Szwajcarią, czy Estonią, aie me 
jest to eksperyment, którym można 
by  się entuzjazmować, Rotholc w wa­
aze koguciej wypada zdecyaov mie 
igorzei ( u zypominamy mecz z  Fran­
cją). Jeśli się okaże, że Sobkowiak 
nie będzie w dostatecznej formie, to 
wolelibyśmy na obu meczach oglą­
dać Koziołka, który wprawdzie nie 
'es jeszcze w  formie, ale ma wszel­
kie dane, źe do nłej dojd-zie na czas.

Nasz notatnik
Ko l a r st w o  UŚNIE

„  . n a  Z'MĘ
v  nł i;^y, obowiązki prezesa W. O. Z. 
K. p. Machaj, zaprosił prezesów klu­
bów stołecznych na konferehcję. oma­
wiającą obecny ;tatl kolarstwa war­
szawskiego. Brak unduszów uniemo- 
źliwij zrealizowanie wielu zamierzeń 
jak t planów, zaleconych przez Walne 
Zgromadzenie. Upadek 1 olarstwa wiązi 
p. Machaj w  nieprzygotowani,, nasteD.
ców  dla czołowej klasy kolarstwa. Nie
ma racjonalnej opieki nad juniorami, nie 
rozwijają się talenty. Brak też sekcjom 
kolarskim odpowiednich kierowników.

Zaprawy zimowej postanowił okręg 
w bieżącym sezo"ie nie organizować, 
ą pozostawić inicjatywę w tej sprawie 
klubom.

Zebrani prezesi klubów w zrozumie­
niu trudnei sytuacji finansowej okręgu, 
postanowili dobrowolnie opodatkować 

zerw w ostatniej chwili może przy- swoje kluby sumą 10 zł. 
spurzyć wiele kłopotów. . PATROLOW\ BIEG KOLARSKI

ryński Pisarski sam. prosili! Patrolowy wyścig kolarski ze strze- 
PZB, aby wobec -zadkith okazji do [laniem o puchar Pocisku, zorganizował 
walczenia z dobrymi ^wodnikami,' Zw. Strzelecki na p raJ-.e na dy''ansie 
wystawiono ,ch dwukrotnie, I iO km. Zwycięstwo odniosła drużyna

Mamy ustrzeżenia co do obsady w | Syreny y  < kła zie i Michalak, Napię­
li, adze półciężkiej; Doroba, jako war- 1 rata, Starzyński, Cienicwski i Kulicki, 
szawianin byłby viększą atrakcją dla 1219 pkt., przed Laudą 19] pkt., Strzel­

cem I 189 pkt., Strzelcem II — 143 pkt.
t C y r e n ą  i i  __  7 0  p k t .

. <r* y s i A  r^zECf. a  budowy toru fcotaf- 
t 'K ? . i WT7? icy została wylorUijun P r j^  
y .f: K.I’1- W  skład K-i wesai' PP ™lr Korczyn
ski, JaiioGinsk: [ Machał

TRLNER BTW 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie 
zaangażowało zagrz icznego trenera 
zawodowego p. Reinharda z Drezna. 
T rener rozpoczął juz 1 października 
pracę, którą rozkłada na Przeciąg 2 
lat, tak ażeby trenowani jm tz  niego 
wioślarze mogli w roku 1940 stawać 
P.-zede wszystkim do e'iminacji otón- 
pijs+ricli i ewentualnie bron,u w Fin­
landii barw Polski, tak samo jak w 
roku 1)28 w Amsterdamie.

NOWY ZARZAD OJtR. AŁA^KIEUU y .Ł .N .
ukonsty S[ę astępu jaco :
cy —  prciKunator Rieee (r w tó rn ie ) , zastęp- 
jrj ~  PrI,f- KisiciińsJd, H w lceprzew odnlczą- 

g ■ Pastor Cym orek.
„  uraohonUd szk ó ł, narciarskie
irtrtr.it , r ir ' lOT-u, uoza ty,, durs Instru­
ktorski w  Nydku. Mistrzostw Okręgu w kotl- 
kurenejact. klasycznycn p r  Mówiono zorga ­
nizow ać 1 . lutego w  Nydku, x  uwagi na to, 
ze m iejscow ość ta posła, » 8k < in |c Hunk, re0_ 
w« „ozw a la jącą  na sko 1 d o  6 l . m . Kombi­
nacja alpejska rozegrana zostanie w dniact 
4  —  5  marca w Łomnel luD Mostach.

P o przyłączeniu taolzla Uąsk zyski z  bar-

Trzecie zwycięstwo ̂ ryfu.
kończy piękne tournee toruńczyków

Gryf —  Germ ania (Eisenach) 9 :7  pobytu w Niemczech... tia znak protestu nie
\ wziąt udziału w  bankiecie po meczu w  E!sc* 

Do ostatniego sw ego meczu w  Eisenach nach.
Gryf iści wystąpili bardzo zmęczeni. Jamu- | W wadze m uszej: Januszew ski (G ) nieira- 
ezew^sk! w alczył z  rozbLtym uchem, Lelewskl służenie przegrywa z Premslerem (G ). Polah 
z  kontuzjowaną, opuchniętą pratwą ręką, a z rozbitym j opuchniętym uchem, w pierw-" 
W ezłier doznał w  A poldzle dość ciężkich obra- ( szej rundzie idzie bardzo uważnie, stopująt 
żeń twarzy, tak że na ringu wystąpić w ogóie  ; jedynie lewą nacierającego Niemca. W  drugiei 
nie m ogf. D latego też w  prbgm m ic w y  e! i ml- r^fwfiżw
now ano w agę półciężką a  roziełgramo dtwa epo- J ucho Polaka, który w tym m omencie rzuca 
tkania w  w adze p iórkow ej. ! się d o  furiackiego ataku, zasypuje Niemca

_  , _ . .  .  .  , - . i serią z obydwu rąk, Niemiec krwawi l rotz-
Drużyna Geruiant. sWadafe się- tt zaw odm - patzIlwie sfg h r o n l - d n - g a  runda J a rn u s«7 -

s T,rt,amiaf  ! WelTnar^ Ve‘*enteld»  1 SkLgo. W  ,t,zeclej Pol. r w  d a k zju i :l:.gu 
-enach, Apoldy I ,iav.et F^-lffei z  Erfurtu fnicjatywę m a v, .ęku, w ygryw ając watkę 

znalazł się w  ńsomce niem ieckiej. W  takich w . s o ko. Sędzia og ła f is  niezastuż >ne zrwycię- 
warunkach zw ycięstw o Gry tu nabiera specja i- 8^ Q Niemca
nego m aczen ia . Wpraiwdzie Polacy zd or .,111 w  k >gucie j : Grabuwskl II r f jh y w a  dwa
4 punttty bez w alk, jednaj.ow oi tak dotkliw ie I pt nty walkowerem z  p o w t"  a  idw-agl Pfel- 
akrzyiwidizono Jarnuszewskjego u muazej i j fera, w  spotkaniu towarzyskim  Grabowski 
Jarrc w  średni,-j, ze decyzje te narobiły wiele „ „„ .m a m le  przegrywa ze State ataKującym 
w rzawy. D ość pow iedzieć, że Kftstner z Er- ( p fejfferem
furtu, który op  towat sit > ilakaml podcza- #  pińrkow ej I ; KrzemińJkl spotkał się i 

5 ! ^ i niIsfr /c :n  Turyngii, z ip ie-n , którego odecvd n-
! v.oni-- potcor.at na punkti- W  c ugiej watce
) p iórkow ej: Iglelskf zainl,ns,.wal 2 punkt- z  

povi >di i lenrzybycla tui rlmg* S chottr ,
W  lekk ie!: Wrzesiński przegra! z  lokalnym 

matadorerr. Ł.senal- W cgenerefn, Jego koń- 
cówika - III rundzie byta nadzwyczajna. 
Vrzeslnsk; od pierwszej luly cofnął się ao  

defensywy 1 zbierał L.„tty, le c - b m -
bardoi ornie z irytow a.o P oaka, którzy pro e- 
saedł d o  b,ira 'hiii,weio> atak Niemiec ula 
Jat się zaskoczyć, cei.ue kontrow ał, L, r " d  
koniec u ań'l zdobyć się  r a  nadzwyczajny f i ­
nisz. W alka dość w ysoko wygrana przez  
Nl—nca

W  pćiśredniej Lelewekł przez dw ie rundy 
bawll się lewą ręką z  Sarrem —  w  tr-eelej 
raz uderzył „rozb itą  p ra w a " 1 Niemiec usiadł 
na deckach d:o ośmiu. W  d jlszym  elągu walki 
zdccyuowana przewaga Lelewsklego, (rfóry 
o ljn il w idownię, p o  tej wak “ stain meczu 8 :4 .

W  średniej J..rro przez trzy rundy r„IJa 
nie czysto w alczącego Niemcr Ortcheina, któ . 
r j duMownle ole  zadał ani jednego c-',nego 
ciosu, pecjw ja  sędziów , którzy o  zeku zwy 
cięstw o Niemcu Ortehelma, jest sw ego rodzf •
j . .  „rikatep,.

w ciężkiej Leśniak zrem lsowai z  S e „o «a n . 
dem. W p.órwszy, h dw órb  rundach Nt m lec 
ma przewag dzięki kontrom, s.a kióre c o  
chfwita o® 1 w a ł się Leśniak. T rzecia  w yso­
ko w yg"ai 1 Przez ceśnlaka Ftemis duszny 

W yj ■ J drużyny Gryfu do  Niemiec, której 
z e z "  Mani i na t,mrnei P .Z .B . w ydać n il 
chefnf, zakończył sie wielkim sukc-»em . T rzy 
starty , trzy me;:z3 wgrane byty aoorą  pro­
pagandą „portu polskiego za  granicą, (o lk )

d zo  dobrzy zorganlzo, an - i m ocne kluby, _
m ianowicie: PKS Gron I I o w . Turystyczne , ■ ' , , , i ■ _ :z
Be-kid które posiadają doskonały mbterial t ic r u n k u  te ch n ik i n iż  rłOlaDWarilU SU-

Ppied m eczem  z M onachium
Gdy im omawiamy składy, należy 

wspomnieć o ósemce Warszawy, kró- 
ra na przyszłą niedziele zmierzy się z 
Monachium. Przynomnimy ja: Rot­
holc, Sobkowiak, CzorteK, Woźniakie- 
wicz, Kolczyński Czortek, Doroba I. 
Neuamg.

Jan widzimy Woźniakiewicz zasto 
pi Kowalskiego, który jeszcze będJe 
leczył rękę. W  wadze średniej „lożn? 
mieć zastrzeżenia co do kandydatury 
Ożarka, który niestetr już tyle razy 
zawiódł. Czy nie możnaby przy_ ja­
kiejś okazji urządzić eliminacji i 
wreszcie wy jaśnić kto jest najlepszy 
z trójki: Czarek, Pabisiak i Miks?

W  widzę ciężkiej nie jesteśmy za­
chwyceni zapowiedzią startu Neudin- 
ga, mimc — że udało mu sie znokauto-
w „ S Rowińskiego.

Neading nie jest bokserem wagi cię­
żkiej i nie ma ku temu warunków — 
lansowanie go w  tei kategorii jest po­
lityka krótkowzroczną.

Pro- f :x, K t ó r y  leżał 18 dni!
18 dni leżało w  sekretariacie WOZB 

odwo.anie od decyzji zarządu związku 
okręgow ego’ do PZB

Cnodzi tu o . osławiony walkower 
na meczu PZL — Okęcie. WOZB ra­
czył wysłać >dwołanie (bez c tau- 
mentów) do PZB w prz^Jazreń ter­
minu, w  którym miał zostać wyło­
niony mistrz V;arszawy (15 list.). 
Rychło w czas!

18 dni to bardzo wiele! Albo istotnie 
WOZB miał na celu zwłokę, albo se­
kretariat działa źle i wymaga grun­
townej reorganizacji W  jednym i dru 
gmi wypadku WOZE musi się wy- 
tiomaczyć w imię aolmego imienia 
pięści,irstwa warszawsFieg

P n e d  m eczem  juniorów  
P olska —  Niemcy

PZB zamierza w  najbliższej przy­
szłości rozegrać pierwszy mecz w hi- 
Morn pięściarstwa pomiędzy junio­
rami Polski i Niemiec. Regulamin 
tego s"- kania nie został jeszcze uło­
żony. W każdym razie musi on być 
pi„emyślany bardzo gruntownie.

Naszym zdaniem, miejsce w  takiej 
reprezentacji powinni zajać junio­
rzy, którzy' zostaną uznani za nailen- 
szych techników. Jeśli tak sianie się 
w istocie, mecz może odbić sie korzy­
stnie na pięściarstwie polskim. Za­
chęci młodzików’ ao pracy raczej w

Od administracji
P. T. Prenum eratorów  zm ienia­

jących  adres, prosim y o poda­
w anie starego i now ego adresu, 
oraz dokładnego terminu w ja ­
kim m a być w ysyłane pismo pod 
nowym adresem .

eawodiilczy, c o  " n. ńa surowy, ale świetnie 
•ię sKŁjKjwwdaj.;y. (hr)

nym ciosom,
K. Grytewskl. cięstw.

G r i p o w i e r i i i  Rei£akcj:
p. J a k u b  P„ Białystok. List Paria 

,nie powędrował bynajmniej do kosza 
i chetnie nań odpowiadamy. Zasadni­
cze nieporozumienie polega na tym, 
że „działacze" oglądają się stale na 
pomoc z góry, zamiast pracować real­
nie, chociaż w trudnych warunkach. 
Właśnie dzięki takiej pracy Białystok 
wydał kilku wybitnych sportowców. 
Nie trzeba się też łudzić, że Związk1 
Państwowe maja uieprzebrane ś r o d k i  
i, że pieniądz decyduje p wrszystkicir.. 
Aby sport rozwijał się, konieczni sa 
entuzjaści, pionierzy. Pisze P3" ° 
meczu międzypaństwowym w  Białym 
stoku. Z pewnością będzie, ale nie ł j ’  
raz ieszcze, gay groziłoby to ruiną 
finansową organizatorów. ^Trzeba "aj 
pierw wyrobić publiczność sshw/orzyjć 
widownię, boisko, halę, a potem my­
śleć o meczu midzypaństwawyu1 a* 
ka kolejność wydarzeń jest tylko t e  - 

giczna.
P. P. Uczestnikom ekspedycji Gryfu

ua wyprawę bokserską do Nie' :ec 
'dziękujemy za pamięć o Pjjiefeiądz, : 
Sportowym i gratulujemy trzech zwy-
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Po miesiącu obozu narciarskiego
Skrom na frekwencja. Łagodne tempo pracy

Zakopane, 21 listopada. 
Minęły już cztery tygodnie pracy 

ośrodka narciarskiego w Zakopanem. 
Cztery tygodnie gimnastyki i suche] 
zaprawy marszobiegowei. Można 
więc już z pewnej perspektywy spój 
rzeć na dotychczasową pracę i zana­
lizować ją.

ŁAUODNE TEMPO 
Początkowo natężenie treningów— 

•ak gimnastyki jak i marszów — by­
ło bardzo niewielkie. Gimnastyka o- 
bejmowala tylko lżejsze ćwiczenia, 
rozluźniające mięśnie, zawodnicy byli 
bowiem pi letnich zajęciach zawodo 
wych fizycznie dosyć zaniedbani. 
Marsze zaś były krótkie i choć szyb 
kie, to jednak w terenie łatwym i 
przeplatane spacerami. Ten stan 
trwał dwa tygodnie, po czym — po 
przejściowym okresie zwiększania 
tempa suchej zaprawy nastąpiły dwa

dzo dużym. Gimnastyka z rozluźnia 
jącej przeszła na ściśle narciarską, 
poza tym była przeprowadzana 3 ra­
zy tygodniowo intensywna zapiawa 
bokserska, doprowadzona nawet do 
jednorundowych wa>k po zaprawie. 
Zaprawa bokserska jest jednak u za­
wodników widziana dosyć niecuętnie 
wielkim zato uznaniem cieszy się lek 
ka atletyka — skoki, rzuty i biegu 
w piątym tygodniu, program ćw ;czeń 
pozostaje bez zmiany, jedynie natężę 
nie znacznie opadnie; zaś w tygod­
niu szóstym ćwiczenia będą bardzo 
umiarkowane dla wypoczynku przed 
właściwą zaprawą na śniegu 

SPRINT PO GÓRKACH 
To samo dotyczy marszów i mar- 

szobiegów w terenie. Treningi mar- 
szobiegowe miały ostatnio dwojaki 
charakter. Na trasach dłuższych (14 
— 16 km) przeprowadzało się je w 
tempie słabszym, zaś na trasach krót

tygodnie zaprawy z natężeniem bar-'szych  i terenowo trudnych tempo by

Szwajcarią tworzy drużynę narodową
Przygotowania do m istrzostw ^IS

Zurych, w listopadzie.
Szwajcaria jest krajem nart. Na 

4 miliony mieszkańców koio 200.000 
Jeździ na nartach i to jezdzi dobrze. 
Szwajcaria żyje zresztą z nart: na 
jej wspaniałe tereny alpejskie ciąg­
ną istne pielgrzymki zza granicyT 
Szwajcarska szkoła jazdy ma świet­
ną renomę — do Ameryki jeżdżą nie 
mai wyłącznie , instruktorzy szwaj­
carscy.

Aby utrzymać swą hegemonię, nie 
ulec w walce konkurencyjnej z Tran 
cją, Austrią i Wiochami trzeba jed-

do konkurencji klasycznych. W nie­
których miejscowościach powstają 
prawdziwe „wspólnoty" tieningowe. 
Dla zeszłorocznych talentów w bie­
gach i skokach zorganizowano w le- 
cie specjalny trening kondycyjny, a 
w drugiej połowie grudnia odbędzie 
się wspólny trzydniowy trening na 
śniegu.

O znaczeniu narciarstwa v życiu 
Szwajcarii i sumienności z jaką wy­
biera się instruktorów świadczyć mo 
gą następujące cyfry.

Na 1.109 kursach było 20 050 uczni,
nak zwyciężać w  zawou ich A ostat k£° rzY v sumie mieli !ó0.000 dni nau nak zwyciężać w  zawodacn. a  ostat ^  Na u  y rsach _lstruktoró, byio
nio ze zwycięstwami było coraz go­
rzej.

W tytn roku postawiono więc 
wszystko na jedną kartę. Związek 
szwajcarski powołał do życia druży­
nę narodowa, której dewiza brzmi: 
„Wciąż naprzód, wciąż lepiej".

Grudzień Dęazie miesiącem przy­
gotowania do sezonu. Czołnkowie 
drużyny na FIS z r. ub., pogromcy 
reprezentantów Szwajcarii i utalen­
towani członkowie kursów dla naryb 
bu zbiorą się w grudniu na specjal­
nym kursie przed 1 stycznia. Przed 
zawodami nie będzie już nauki, a 
tylko poznawanie trasy i aklimatyza i 
cja. Każda dyscyplina bedzie miała 
kierownika, odpowiedzialnego za stan 
i wykwalifikowanego trenera.

Aby nie trzymać zawodników w 
niepewności czy wejdą w skład dru­
żyny reprezentacyjnej nie bedzie za­
wodów eliminacyjnych To obozie 
grudniowym i dwu startacn w zawo­
dach wyznaczona zostanie reprezen­
tacja na zagranicę, a przede wszyst­
kim do Zakopanego.

W  skład drużyny narodowej wej­
dą:

8 biegaczy (18 i 50 kim ), 4 skocz­
ków, 6 ' zjazdowców i 8 pań.

Charakterystyczny jest też nawrót

329 narciarzy. Na jeden tylko kurs 
było 242 podania. Po zebraniu refe­
rencji odrzucono 56 kandydatów, a 
ze 186 uczestników otrzymało dy­
plom instruktora tylko 79.

Trudno jest zostać instruktorem 
szkoły szwajcarskiej. E. Kleiner.

ło ostre i przeplatane zrywami, w y­
rabiają ymi wytrzy.naiość i szyb­
kość. W  piątym i szóstym tygodniu 
tempo marszobiegów znacznie opad­
nie.

Frekwencja na treningach jest bar­
dzo rozmaita. Na gimnastykę przy­
chodzi przeciętnie dwudziestu za’ md 
ników i trzy panie — siostry Ma­
rusarzówny i Backerówna. Ne trenin 
gi marszobiegowe uczęszczało do- 
tyęhczas jedenastu, czasem trzyna 
stu. Istnieje jednakże partis zawod­
ników biegaczy z Kościeliska (jak 
bracia Karpiele, Chotarski), którzy 
trenują osobno pod kierunkiem Sta­
nisława Karpiela.

Z zawodników, należących do gru- 
uy treningowej dziesięciu pracuje 
jeszcze przy przebudowie skoczni na 
Krokwi, stąd ich nieobecność na gim 
nastyce i suchych treningach. Przy 
pracy tej będą zajęci do końca listo 
pada (co najmniej), toteż nie można 
się spodziewać, aby wcześniej roz­
poczęli regularną zaprawę. Reszta 
składu grupy — to uczniowie i nieo­
becni w Zakopai.em jak Górski, Or- 
lewicz, Zając. Pracują oni teraz in­
tensywnie w związKU ze studiami, 
aby móc potem więcej czasu poświę 
cić nartom.

W POSZUKIWANIU ŚNIEGU*
W  grudniu, najpóźniej w począt­

ku stycznia mają przyjechać trene 
rzy, a zaprawa na śniegu ma się od­
bywać bez względu na stan zaśnie­
żenia w Zakopanem. Jeśli śnieg bę­
dzie na miejscu, zjazdowcy i skocz­
kowie zostaną skoszarowani w willi 
„Lipnicy" na Bogówce pod skocznią. 
Gdyby nie było śniegu, zawodnicy 
wediug poprzedniego programu bedą 
przebywać na obozach zmiennych w 
górach, na Kasprowym, Kalatówkach 
i w Pięciu Stawach, co będzie rów­
nież zależne od warunków śnieżnych. 
Biegacze będa skoszarowani w Ko­
ścielisku, jeśli jednak śniegu nie bę­
dzie, pójdą razem z grupą w góry.

Kor iycja zawodników jest już nie­
zła. Wszyscy czują się dobrze, ża­
den nie został usunięty przez leka­
rza z ośrodka. Prawdziwy jednak 
stan zdrowotny i kondycja mają być

zbadane w tym tygodniu przez spe­
cjalną komisję lekarska złożoną z 
płk dr Dybowskiego, mjr. Jr Mazur­
ka i dr Oko, lekarza ośrodka.

Zawodnicy będą badani niezwykle 
szczegółowo przed średnio wytężają 
cym treningiem oraz po treningu bar 
dzo intensywnym, który nastąpi po 
jednym dniu przerwy.

kOLF.DZY —  MASAŻYŚCI
Od 16-go listopada rozpoczęto re­

gularne masaże, które odbywają się 
codziennie popoł. w lokalu Ubezpie- j 
czalni Spoi. Dzięki interwencji dyr. 
Kasztelewicza, kierownika ośrodka,
zawodnicy dysponują tani znakomi-i 
tymi warunkami higienicznymi, a ‘ 
więc nuędzy innymi natryskami 
przed i po masażach czego brak dal 
się ogromnie odczuć w roku ubie­
gły m.

Kierownictwo ośrodka zaangażowa 
ło dwóch masażystów, Gabrysia i Ma 
jera, którzy przeszli kurs masażu w 
zeszłym roku w CIWF-ie pod kierun 
kiem fińskiego specjalisty. Jest to do 
skonały pomysł — że masażystami 
są właśnie narciarze - zawodnicy, 
którzy sami podiegają masażom, naj­
lepsi mogą. ocenić potrzebę jego so- 
idnego wykonywania.

Panie również dostaną masażystkę. 
Będzie ona p zyjeżażała dwa razy w 
tygodniu z Sanatorium Wojskowego 
(ew. z Krakowa).

J«śLi chodzi o prognostyki na przy­
szłość, zawcześnie byłobv wydawać 
jakieś sądy i wyrażać nadzieje Ra­
czej jednym należałoby się martwić. 
Że mistrzostwa Okręgu Podhalańskie 
go. które będą traktowane jako elimi 
nacje do zawodów FIS-a odbędą się 
tak późno '28 i 29 styczeń), niespełna 
dwa tygodnie przed mistrzostwami 
świat Zawodnicy, którzy będą 
chcieli za wszelką cenę być w repre­
zentacji, wydobędą z siebie naximum 
wysiłku — i zachodzi obawa, że się 
po prostu „pozarzynają" na „dłuższy 
okres czasu. Nie wiadomo więc, czy 
w tym wypadku pełna forma wypad 
nie właśnie pa okres FIS-u. Jest to 
ryzykowny eksperyment — a my nie 
powinniśmy aż tak ryzykować.

J. S.

N O W Y PRÓG K R O K W I
Na prawo widać aomek, w którym zawodnicy oczekiwać będą

na start

1 5 0

imprez zimowych
Na konferencji sportów zimowych w i Pierwszy bieg 18 kim. i skiki n* 

Zakopanem ustalono nader bogaty pro ! Podhalu odbędą sie 17—18 grudnia w
gram imprez na sezon bieżący. Nowym Targu.

_  . , , . . , , . I W tydzień potem są już święta,
Począwszy od gr id ma az do kw ie-, Które są zawsze otwarciem wielkiego 

m a _ ma się odbyć 150 imprez zimo- sezonu leg0 czaSu imprezy mnożą 
wych. Nie liczone są_ pro / tym liczne sję ^  ^-yitlleniariiy już tylko
zawody o sprawnosc i mecze i.uke- 
jowe, których terminy nie są ustalone.

Grudzień

Sezon zaczyna się teoretycznie 4 
grudnia biegiem zjazdowym w Szczyr 
ku. Na 8 grudnia projektowane jest 
oficjalne otwarcie sezonu IV okręgu 
podhalańskiego PZN w Zakop; tern i 
otwarcie sezonu w Małopolsce Wscho­
dniej biegiem zjazdowym z Ciuchowe­
go Działu w Orowie. 11 grudnia 
odbędzie się próbny slalom w Za­
kopanem i bieg 9 kim. we Lwo­
wie.

K«e było cementu, żelaza, drzewa
Tajemnicą odwołania Olimpiady w Tokio

i^wa tygodnie w Zakopanem
spędzą narciarze francuscy

Paryż, w listopadzie.
Narciarstwo francuskie szykuje się 

w tym roku do ofensywy na froncie 
turystycznym i sportowym. Francja 
wie dobrze, jaką wartość dla propa­
gandy mają sukcesy mistrzów, jak 
rozwinęły się narciarstwo i stacje 
sportów zimowych dzięki zwycię­
stwom Allaisa i Couttet. Szampioui 
będą nadal oczkiem w głowie Zwiąż 
ku, ale główny nacisk będzie poło­
żony na rozwój turystyki.

Sytuacia do ataku jest bowiem 
idealna: można przecież pozyskać 
tych wszystkich cudzoziemców, któ­
rzy jeszcze w r. ub. jezdzili do Au­
strii, a zrezygnują z tego po „An- 
schlussie". Francja jest po dewalua­
cji franka tania, tereny ma wyśmie­
nite, szkoię stworzoną przez Allaisa 
wspaniałą, więc nic nie stoi na prze­
szkodzie ekspansji, zwłaszcza, że 
rząd to rozumie, buduje kolejki, sub 
sydiuje stacje sportów zimowych. 
W  tym roku będzie we Francji 97 
miejscowości ze Szkotami narciarski 
u i). A  Chamonix odbędzie sie styn 
ny „Kandahar", który aż do „An- 
schlussu" odbywał sie w St Anton.

Oczkiem w głowie pozostają jed­
nak mistrzowie. Zajmie sie nimi w 
tym roku Emile Allais, który w yco­
fuje się z czynnego życia sportowe­
go. Francuska drużyna narodowa 
zbierze sie już w grudniu na obozie 
w Col de Voza kolo Charnoim. Pa-

którego Japończycy zaprosili sv ,ego czasu na 
aorades technicznego komitet.:, organizacyj­
nego w  T ok io. Klingeoerg w ratiT  *  Jap- ll, 
ule doświadczenie i - slugl s w „ je  odda, do 

dyspozycji komitetu organizacyjnego w  Hel­
sinkach.

Tragiczna decyzja
—  W  ciągu m ojego rocznego pohytu w  Ja­

ponii w  charakterze doradcy komitetu orga­
nizacyjnego, m ogłem  nie raz się przekonać, 
czym  miała być dla Japończyków Olimpiada 
w 1940 rolku. Rozumiem dobrze , jakim przej­
ściem dla T ok io  byta decyzja zrezygnowaniu. 
Japończycy doznali srogiego  rozczarowania, 
nie załamało Ich to  jednak

Zanim opuściłem T ok io , byt Już gotów  plan 
10-clolatkl olimpijskiej w Japonii. Zebrał się 
parlament 1 postanow ił Jednomyślnie nie re- 

niami opiekować się będzie Świetnv zygnowa< całkow icie z  organizacji igrzysk

Berlin, w  listopadzie 
Japonia w  leclt zrezygnowała z Olimpiady 

w 1940 roku. D ecyzja nastąpiła w  p ocę : Fin­
landia zdążyła jeszcze p od jąć się organizacji, 
obiecała przeprowadzić Igrzyska, Jak gdyby 
w  m iędzyczasie nic nie zaszło. Dla m iedzy- 
naroodw ego świata sportow ego sprawa zo­
stała załatwiona, Hteresująi ym jest jednak, 
Jak decyzję tę przyjęła do w iadom ości japoń­
ska opinia publiczna.

W ie o tym najlepiej W erner Kllngeberg,

zjazdowiec Runę Lafforaues.
Team na FIS ma już dokładny pro 

gram. Pierwsze zawody to wielka 
Nagroda Paryża w Megeve 18—9 
styczeń). Ud 10 do 25 stycznia tre-

olimpijsklch 1 na kongresie . llmpljskim w 
Londynie w roku przyszłym um egać się o 
przyznanie now ego term.nu. Najbardziej od­
powiadałby Japonjl 1944 rok, w  tym klei „nku

St. Moritz Od 26—29 start na P<Ndą wysiłki jaoonsklej delegacji w Londy-ning w
zawodach w Garmiscn Partenkirchen. 
Potem wyprawa do Zakopanego i 
dwa tygodnie treningów na Kaspro­
wym. Z Polski droga prowadzi przez 
Czechosłowacje (start na mistrzo­
stwach) do Superbagneres na mi­
strzostwa Francji

nie. Gdyby się to nie udało, Japonia będzie 
się starała o  XIV Igrzyska w  1948 r.

W ielkie plany Inwestycyjne byty całkowicie 
opracow ane. Olimpijski stadion, basen, tere­
ny treningowe, wieś olimpijska miały stanąć 
w bardzo dogodnym  punkcie śródmieścia, na 

D r  A gnel z Criamonix, ojciec znako 1 ™leJ8CU wielkiego placu go lfow ego. Ze wzgię-
iiiiteeo zjazdowca i wiceprezes Zwiąż 
ku francuskiego, uważa następujące 
czynniki za niezmiernie doniosłe dla 
nadchodzącego °ezonu: stworzenie
teamu pań, wiek uczestników obozu 
w Chamonix — najstarszy ma lat 20 
i wreszcie sumienne przygotowywa­
nia biegaczy i skoczków. Siłą Fran 
cji były bowiem dotąd konkurencje 
alpejskie: ale Francja ma ambicje 
odegrać poważną rolę i w konkuren­
cjach klasycznych, w których 1 pecja 
lizuje się caiy szereg młodych sił.

Żadna dziedzina sportu we Francji 
nie pracuje tak systematycznie jak 
narciarstwo. A narciarze jeszcze nig 
dy nie kładli takiego nacisku na 
przygotowanie drużyny do mi­
strzostw świata, jak w tym roku.

Toteż Francja może zrobić w Za­
kopanem niejedną niespodziankę.

Edgar.

du jednak na zarządzenia wojenne nie można 
było rozpocząć budow y. Nie można było 
przecież zdobyć ani stall, ani cementu, ani 
nawet drzewa.

Dziś buduje sie tylko tor ko.arskl. Gdy 
tylko zniesione będa zai rądzenla wojenne, 
stanie rów nież I wielka kryta hala.

W s z y s t k o  d l a  F i n l a n d i i
Japoński komitet olimpijski postanowił cały 

bogaty materiał dośw iadczalny, otrzymany 
sw ego czasu po Olimpiadzie berlińskiej od dr. 
Dlema, jak też 1 cały sw ój materiał przygo 
tow aw czy przekazać łącznie z życzeniami Fin­
landii. W tej chwili cały ten materiał który 
niewątpliwie pędzie Finlandii bard ;0 pom ocny 
w  organizacji, jesf już na miejscu i Finowie 
m ogą kontynuować pracę, rozpoczętą przez 
Japończyków. Równocześnie postanowił ko-

tnltet w yjątkow o licznie obesłać Igrzyska w 
Hafsłnkachj aby przekonać świat, i e  rezygna­
c jo  j  organizacji w  .;iczyt„ nie zmienPa sto­
sunku d o  Ide olimpijskiej.

Japońskie koła sportow e sp ; dziew..ją się 
Już w roku przys-tym  caffl owitej zmiany na 
stanowiskach delegatów  do mlędzynaj udowe 
g o  komitetu olim pijskiego. P rof. Kano, cz ło ­
nek M .K.Ol. ssmar!, dw aj pozostali członko­
w ie: książę Tokugaw a 1 hrabia Sojehima 
m ają w  lecle ustąpić. Opinia Japońska chcia­
łaby obsadzić wszystkie trzy stanowiska ludź­
mi młodymi zżytymi ze sportem, którzy by 
dobrze reprezntowall nadzieje olimpijskie 
T ok io.

K ongres M.K.Ol w Tokio
Oni to właśnie mają zaprosić delegatów  

wszystkich państw na kongres do  T o ld o  w 
roku 1941. Dygnitarze z M.K.Ol. będą m ogli 
na miejscu naocznie 6lę przekonać, jak da­
lece były zaawansowane przygotow ania do 
Igrzysfl 1940 1 w  jakim stadium musiano pra­
ce te przerwać. Delegaci odwiedziliby nie 
tylko Truflo, ale 1 Sapporo, gdzie odbyć się 
miały zimowe Igi zyska.

Japonii na parę m iesięcy przet igrzysLamf 
letnimi. W  roli propapatoi ów  przyszłych zi­
m owych Igrzysk w Sapporo wyjadą w  bie­
żącym  roku do  Europy narciarze .aponscy i 
wezmą udział w t wszystkich większycl im­
prezach narciarsk’cłi sezonu. •

T yle W erner Kllngeberg. Jego wyr-uret- 
nla pokryw ają  się całkowicie a oświadcze­
niem b a r o n  Inady, generalnego si kretarza 
niedoszłych Igrzysk w  Sapporo. Oświadcze­
nie to złożył on nam w hotelu Sayoy przed 
opuszczeniem Berlina. D o Europy przybył ba­
ron Inadr, aby propagow ać Olimpiadę. Re­
zygnacja Japonii zaskoczyła g o  po drodze.

—  Nie znaczj’ to jednak —  m ówił p. Inaua 
—  że rezygnujem y z  organizacji którejś z na­
stępnych O.lmpiad. W ręcz przeciwnie. Nasze 
dotychczasow e przygotow ania upoważniają 
nas do ponow nego zabiegania o  lgi zyska.

Startujem y w Zakopanem
Czy przyjedziem y w  nadchodzącym  sezonie 

do Europy? Naturalnie. W ojna nie będzie dla 
nas przeszkodą. Przecież i w  roku ubiegłym 
byliśmy w  Europie, mimo, że i wtedy to­
czyła się w ojna. Przyjedziemy do ZaL_pane-

Sapporo miało być 1 ma być w p rzysz łośc i1 g0  niemal na pewno. Dotą< startowaliśmy 
zim,  w ą próbą m ożliwości organizacyjnych prawie w e wszystkich mistrzostwach F.I S.

U żyję wszystkich moich wpływów, aby do 
Zakopanego pojechała specjalnie liczna eks-

MARUSARZ ZDRÓW JAK RYBA
Niedawno ukazała się w prasie wia­

domość, jakoby Stanisław Marusarz 
byl chory na płuca i w związku z tym 
nie będzie mógł startować w mistrzo­
stwach świata. Pogłoska ta iest zu- 
oefmie nieprawdziwa. Staszek iest 
okazem zdrowia, z płucami nie miał 
nic nigdy do czynienia Jeg 3 jedyną 
niedyspozycją jest staby żołądek, któ­
ry aresztą bardzo intensywnie leczy. 
Do 1 IS-u Staszek będzie z całą pe­
wnością startował A na pewno nie za­
wiedzie pokładanych w nim nadziei.

(J. S.)
SOKÓŁ TRACI ZAWODNIKÓW

Zakopiański Sokół znowu traci je­
dnego zawodnika. Po wyjeździe Wa- 
wrytki (23-go opuścił on granice Pol­
ski) występuje z Soki la Wł. Mijer, 
najlepszy zjazdowiec Sokola. Majer 
zasili najprawdopodobniej barwy 
Strzelca. (J. S.)

pedycja . Przecież chcieliśmy startować w Za­
kopanem już w  roku ubiegłym. W  tej spra­
wie pertraktował nasz przedstawiciel dr T a- 
kaihashi w Garmisch Partenkirchen z przed­
stawicielem P.Z.N . dr. Bonieckim. Chcieliśmy

najważniejsze.
25 ęrudnia konkurs skoków w 

Szczyrku; 26 grudnia konkurs skoków 
w Zakopanem; 31 grudnia konkurs 
skoków w Zakopanem i bieg rozstaw­
ny 4 x 10 kim. w Siankach.

Styczeń

1: bieg zjazdowy w Sławsku ! —6 
grudzień turniej hokejowy Krynicy 
4 —6 międzynarodowe zawody łyż­
wiarskie o mistrzostwo Zakopanego; 
zawody jubileuszowe AZS Warsza­
wa w Bukowinie; 6 drużynowj kon­
kurs skoków w Zakopanem i bieg 
zjazdowy na Klimczaku; 6— 8: jubi­
leuszowe zawody Śląskiego FN w 
Wiśle, 8 konkurs skoKÓw w Nowym 
Targu.
10—14 Międzynarodowy turniej ho­
kejowy w Krynicy centrali AZS-ów 
14—15 bieg złożony w Zakopanem o 
mistrzostwo Śląska w kombinacji 
klasycznej w Nydku (Slask Zaolzań- 
ski). Bieg zjazdowy z Turbacza.

21—22 Kombinacja alpejska, w Za­
kopanem; mistrzostwa okręgu lwow­
skiego w kombinacji klasyczne w 
Brzuchowicach, okręgu przemyskiego 
v Iwoniczu 1 okręgu krakowskmgo w 
Rabce.

25 mistrzostwa sztafetowe Podhali* 
w Zakopanem.

28—29 mistrzostwa Podhalf w ko.„ 
binacji klasycznej — ostatnia próbą 
przed zawodam* FIS: 20 mistrzostwa 
zjazdowe Śląska na Stożku lub Czan­
torii.

?9: kombinacja klasyczna KS Be­
skid Oriowej w Piasku (Śląsk za- 
olzański.)

Luty

2—5: Międzynarodowe akademickie 
zawody narciarskie v K ryi.cy ; jubi­
leuszowe zawouy SWS u, Klimczoku; 
mistrzo.,twa Wilna w Wilnie.

4—5 Mistrzostwa zjazdowe Podha­
la — ostatnia prób? przed zawoda­
mi FIS 4—6 mistrzostwa iyżwiai 
skie Europy w Zakopanem. 1)— 12 
mistrzostwa saneczkarskie Polski w 
Krynicy-

11— 19: narciarskie mistrzostwa
świata w Zakopanem.

25—26 Mistrzostwa Sokoła w Za­
kopanem i międzynarodowe zawody 
o p ichar Beskidów w Szczyrku.

29 Międzynarodowy konku. s sko­
ków w Brzuchowicah. 24-26.IV marsz 
Żułów — Wilno.

M eriec

3—4: Mistrzostwa zjazdowe Tatr 
w Zakopanem, 1--5 mistrzostwa zja­
zdowe przemyskiego w Siankach 5:

zmierzyć siły naszego najlepszego skoczka bieg z ja zd ow y  Z T rOSCiana W  Sław- 
Yguro z siłami Marusarza. Miała to być dla sklU 3— 3 II raid narciarski w  B es- 
nas generalne próba prz^d Lahti. Niestety, idach Zaoizańskich. 5: z jazdow y oieg

śląskiego OZN w  M ostach  (Śląsk 
zaolzański). 12: B ieg z ja zd ow y  wnic z tego nie wyszno Tym  razem jedna- 

jestem przekonamy, że w Zakopanem nas nie 
zabraknie, przyjedziem y w  najsilniejszym 
składzie z  Ygaro na czele.

Chciałbym skorzystać z okazji, aby wyrazić 
podziw  dla M arusarza. Polska może być 
dumna z tego sportow ca. Moim zdaniem jest 
to  obok Birgera Ruuda najlepszy skoczek 
świata. Przekona! nas o tym w Lahti, gdzie 
by! bez dyskusji pierwszym. Skrzywdzono go, 
dając mu drugie miejsce.

Z  kolei i ja  muszę poinform ow ać p. fnadę 
o  przygotowaniach Zakopanego do F.I.S. A 
potem żegnamy się. W tej chwili pewno sym­
patyczny Japończyk dojeżdża już do T ok io.

G. B.

Sławsku. 18— 19 mistrzostwa zjazdo­
we Warszawy na Hali Gąsienico­
wej.

26: slalom gigant na Szerokiej
Jaworzyiłkrej wspaniałym grzb.ecie 
górskim między dolinami Biatej W o­
dy i Jaworowej, odzyskanym ostatnio.

31 zjazdowe mistrzostwa drużynowe 
Podhala.

Kwiecień

1: złożony bieg Zjazdowy KN’ w 
Zakopanem. 1—2 mistrzostwa zja­
zdowe Lwowa na Maryszewskiej; 
13— 14 biegi jazdowe NK2 w Zako­
panem. 29 - 28 wiosenny bieg zja­
zdowy w Zakopanem.

ZNÓW  PIŁKA W  BRAMCE ŁODZI
przegranym meczu 1:5 z Warszawą. „ Sprawcy"  oddalają sie 

ku środkowi boiska

PIĘŚCIARZE GRYFU
powrócili do Torunia ze  zw ycięskiej w yprawy do Niemiec. Stoją 
od lew ej: Krzem ińsk, kier. Kurowski, Bicer, W erner, W rzesiń­

ski, Igielski, Lesmak, Grabowski B, Lelewski, Jarmiszewski i tre­
ner Chojnicki

C ZW Ó R K A  N AR CIAR ZY JAPOŃSKICH
G. Jamada, Okagana, Tadane i S, Jamada, stanowić bedą trzon  

ekspedycji japońskiej w Zakopanem
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Jasne strony p tactw a  polskiego
W ielkie postępy w  stylu klasycznym  I grzbietow ym

D u ł a  p o o r a w a  ż a b k a r z y  Choiny f" po zmianie harw klubowych, *wl- na popraw a, jest styl grzbietow y Mimo bra-
:onkttrenejach stylem klasycznym jest duża stunła. Zdaje sie, te  wkrótce styl Klasyczny, I ku na starcie rekordzisty karlic j i  a 1 Jastrzsb-

poprawa 1 to nie tylko dzięki Indywidualnym będący dotychczas naszą piętą archlllesosyą, I skiego przeciętna jest rekordowa a  p o  K«i-
wynlkom Heidrlcha, ale I całej reszty Na 100 stanie się najmocniejszym punktem. [m ancie 1 Jego towarzyszach m cin a  sobie
m wynik 1 ;16 .2  rOwny zeszłorocznem u 10- 
temu oatągnąl w tym roku 17-ty  Zieliński z  
r ZL, a na 200 —  3 :11 .3  —  16-ty M eu yck l 
a Hakoachu.

Przeciętna obu dystansów jest rekordow ą, 
szkoda, te  na naszegi rekordzł&tę Htłdrlcha 
rle  bardzo można liczyć.

Troskliwą opltką należałoby otoczy,. Ku­
bika. Ten nieznany w roku zeszłym  pływak, 

cwelacja tegorocznych zaw odów  o Nagrodę 
Młodych, Jest trzecim na liście, a duża szyb­
kość, młody wiek 1 warunul fizyczne pozwala 
Ją mniemać, że daleki jest od ostatniego sio 
w a. Nowicki p o  słabym  roku poprzednim 
znów pnie się ku górze , a wynik na setkę, 
będący rekordem życiow ym  świadczy, ze kry 
rys form y minął. Jego kolega Klubowy W oż 
nlckl osiągną! dobry  wynik na dwieście, | o 
ile słuzoa w ojsk ow a nie przeszkodzi mu w tre 
nowanht, oczekujem y od m ego czasu dużo 
poniżej 3 min. Rusin, mimo nieznacznej p o ­
prawy na 6etkę, słabszy niż w -oku zeszłym. 
Groźnym  dla wymienionych może być także 
Jarecki z  Dębu wykazujący dość stałą form ę. 
Rudzlsz, pom im o poprawy na 200 mtr., nie 
spełnił pokładanych w nim nadziel 1 dalsze 
je g o  postępy związane są z poprawą kondycji 
fizyczną!. Udeiza niska lokata M ezrycklego, 
(II  m iejsce w  r. ub .), pow rot d o  czynnego 
ż ycia  s p o n tw e g o  byłego rekordzlty P o t / '1

Następcy K arliczka
Drugim stylem w którym  nastąpiła znacz-

100 ra st. klas.
Rei poi. Heidricti 1.17.5 —
1. rieidrich (Dąb)
2. Rusin (EKS)
3. “ u! ńk E. (KSZS)
4. Nowicki (P 21
5. Wesołowski (WKS Pozn.)
6. Jarecki (Dąb'1
7. Lrotofil (TPp)
8. Mezrycki iHak.)
9. Szczygielski Polonia)

10. Domagała (TPG)
Przeciętna i938 — 1.22.8 —

200 m st. klas.

1938.
1.17.5
1.20.4
1.22.5 
1.23.3
1.23.0
1.23.8
1.23.8
1.24.1
1.24.5
1.24.6 

rekord.

PULSKA PŁYWACZKA 
N* LIŚCIE WŁOSKIEJ.

Meia Kratochwila, nasza czołowa 
pływaczka, przebywaiaca na studiach 
we Włoszech, znalazła sie na oficjał 
nej liście najlepszych pływaczek wło 
skicn. Uwzględnione zostaiy jej w y­
niki uzyskane na pływ ainiach wło­
skich, a nie np. podczas mistrzostw 
Polski, lub meczu Polska—Finlandia.

Na 100 mti. st. dow. zajmuje Kra­
tochwila trzecie miejsce z czasem 
' :  16,2 za Locar 1:14 i Rucier 1:14.7. 
Kratochwila miała mz w Polsce 
1:15,4. Na 50 mtr. st. dow. zajmuje 
Kratochwila 4 miejsce z wynikiem 
33,1 sek

LEGIA TRENUJE
Sekcja pływacka W K S .  Legia 

którą opiekuje się kpt. Hampel trenu­
ję regularnie dwa razy w t y  ouniu na 
basenie Akademii W.F. im. Marszalka 
Piłsudskiego na Bielanach. Kierowni­
kiem treningów iest p. Jabłoński. Sy­
stematyczna praca pozwala spodzie­
wać się bogatych plonów w nowym 
s e z o n ie .

WARSZAWA —  GI 1W1C —  WIEDEŃ 
Gliwice zaprop irowaly pływakom warszaw 

-*J.im udział w  trójmi rz j  miast G liw ic-— W ar 
s buąa — W iedeń w  leci rc ku przyszłego w  
Gliwicach. W arszaw a zaproszenie przyjęta.

1. Heidrich (Dąb RP) 2.52.6
2. Rusin (LK^) 3.00.8
3. Jarecki (Dąb) 3.03.4
4. Woźnicki (PZL) 3.03.7
5. Nowicki (PZL) 3.05.0
6. Kot I I I  (Pogoń) 3.05.6
7. Kubik E. tKSZS) 3.05.6
8. Choina ( I  egia) 3.07.5
0. Swistuń (Dąb) 3.07.5

10. Rudzisz (AZS) 3.08.2

j wielo obiecyw ać. Na czele listy sto i wynik 
Lenarta osiągnięty, zimą, lecz  zawodni ten 
mim o świetnych warunków fizycznych jest 
bardzo nierówny i poważnie nie można na 
niego liczyć. Nasze nadzieje, to  obok  Kum- 
manta, KowalSk* ł Trlebe Szczególnie ten 

ostatni Jeśli ustabilizuje kor d yc je  fizyczną 
predestynowany Jest d o  osiągnięcia oardzo 
dobrych w yników . T akże Zubow lci legitymu­
je  s ię  w cale ładnym czasem  a, gdyby nie 
Jego wszechstronność, m ogw y być jeszcze 
lep6zy W łodek i Machowski — na swoim  nor­
malnym pozli mie. p le larn  k  1 DzIęglelewsLl, 
iO zaw odnicy o  których w artości trudno co t  
pow iedzieć. W iększą przyszłość ma szybki 
Plekamlak musi tylko dużo popi icow ar nad 
stylem, zaś Dzlęglelewskl. o ile r łabędzie się 
tremy przea zaw odam i, jest w  stanie w  każ­
dej chwili zrobić poniżej - :2 C , Słowa uzna­
nia należą się Lisewskiemu, najstarszemu za­
wodnikowi na liście, który popraw ia c o  rok 
wyniki i nie ma w Poznaniu konkurenta.

Zam ieszczone p o  raz pierwszy w  taoeu szta 
fety, będące prawdziwym i wykładnikami war­
tości klubów, wskazują na duża przewagę

Przeciętna 1938 — 3.04 U — rekord.
100 m st. grzb.

Ren. poi. Karliczek J. 1.14.2 — 1933.
1. Le lert (AZS) 1.18.0
2. kummant I ZL) 1.18.8
3. Kowalski (Crac.) 1.19.4
4. Zubowicz (Legia) 1.19.7
5. Włodek (Wisła) 1.20.0
6. Machowski (Dąbi 1.21 2
7. Piekarniak (AZS) 1.32.9
8- Lisewski (PTP) 1.23.1
9. Priebe (Dąb) 1.33.1

10. Dzięgielewski. (Legia) 1.23 8
Przeciętna 1938 — 1.21.0 — rekord.

Edgar (Paryż)

Szkoły nart 
w  Zakopanem

Szkoła narciarska P.Z.N-u na Kas­
prowym Wierchu zostanie w bieżą­
cym sezonie zimowym postawiona 
wreszcie na prawdziwie europejskim 
poziomie. Przede wszystkim kierow­
nictwo techniczne spocznie w rękach 
Pronka Czeclia, bezsprzecznie najlep­
szego u nas radiowca w snrawach 
wyszkolenia hafciarskiego Kierowni­

kami administracyjnymi beda — Ste­
fan Radkiewicz i ' Stanisław Motyka.

Oprócz kierownictwa szkoła zatrud 
ni cały szereg nailepszych instrukto­
rów zakopiańskich- W!. Czecha. Mie- 
tf Iskiego, Bielatowicza, Gabrysia,
M-yera i iniu ch. Również zaangażo-1 
wany ma być na instruktora Roehrl.l 
znany już ze swej poprzedniej pracy 
rnsu aktorskiej j trenerskiej. _ -I

- /.ku i bedzie posiadać dwie filie 
;ako "iżs7e etapy wyszkoleniowe: dla
paczaikujących  w Żakopanem i dla.

,e \rP ,za.awansowanych na Gubałów |
ce* Y zakopiańskiej będzie pra  .................
cowai Andrzej WawrMko, Krzeptow- nich udział; ai 
ski i .nż. Służewski, na G u ba łów ce  cji do tych sr 
praw dopodobnie ‘ . . . . .

3 x 100 m st. uow.
Rek. poi. Reprez. 3.39.2— 1933 - rek.

poi, klubowy AZS 3.40.4 — 1936.
1. Dąb _3 49.5
2. AZS W-wa 3.51.6
3 WKS Legia I 3.55.9
a. PZL W-wa 3.56.6
5. EKS 3,'9.9
6. T. P. Giszowiec 4.00.0
7. Cracovia 4.01.2
8. Unia Poznań 4.01.5
9 WKS Poznań 4.04.0

10. WKS Legia II 405.0
Przeciętna r 1938 — 3.58.5.

4 x 200 ra st. dow.
Rek. poi. reprez 9.59.1 — 1936- rek

poi. klubowy EKS 10.36.1 — 1937.
1. WKS Legia 10.45.0
2. Cracovia 10.50.4
3. EKS 10.50.6
4. AZS W-wa ” .02.0
5. T. P. Giszowiec 11.15.8
6. PZL W-wa 11.23 9
7. Uni„ Poznań 11.53.8
8. PTP Świętochłowice 11.56.5
9. Polonia W-wa 11.58.0

10. ŻASS W-wa 12.06.1

WKS Legia W arszawa, która podobnie jak 
KS Dąb p o  r a i  plerwozy od kltku lat prze­
rw ała hegemonię, m anionego brakiem Kar­
liczka EKS, zajm ując pierwsze miejsce na 
4 x 200 mtr. uow .

Legia na czele
Jeśli przeprowadzim y punktację da jąc za 

pierwsze m iejsce na liście 10  punktów, za 
każde naitępne o  jeden punkt mniej, to pierw­
sze m ie s ce  zajm ie system atycznie pracująca 
1 wyrównaną sekcja pływacka WKS Legła 
W arszawa 8 o  p. przed KS Dąb 66 p., EKS 
63 p ., TPGtaz. 52  p . Z  zaw odniku* na pierw­
szym miejscu Jest Jęurysek T R  Olsz. 40 p. 
przed Zubow iczem  WKS Legia 28 p ., Hel- 
drlchem KS Dąt 20  p . I „B o jow y m 1' W K! 
Legia 19 p.

Specjalne pochw ały nrleżą alę zawodnikom  
z okręgu poznańskiego pom onsklegc, którzy 
mimo braku pływalni zlm ow yc’’  potrą, lą osią­
ga ć wyniki lepsze od Ich norzyw llejow anyct 
koiegow  Oby Ich am bicja i zapa. jak naj­
prędzej udzieliła się reszcie zaw odników , a 
wtedy przyszłość p łj ,/actw a pędzie w  dobrych 
rękach.

Poznaniacy I pom orzailie za  wynik powin­
ni dostać nagrodę. Czyby nie m ożna Im um oż­
liwić chociaż kllkunastodnlowy trening w  cza ­
sie ferii świątecznych?

Motocykle we w ładiy sportu
Nowe motfele w salonie angielskim

Londyn, w  listopadzie
T egoroczny angielski sal -  m otocykl! 

otw arty wzorem  rokn ubiegłego w  halach 
Earls Court —  odbyw a się pod znakiem typu 
maszyny sportow ej.

Głównymi zadarłam ! pracy anglelsm ego 
kocjtruK tora w  roku obecnym było  dalsze 
zwiększenie m ocy i pew ności pracy silnika, 
zwlęLszanle czynnika bezpieczeństwa jazdv 
oraz podniesienie kom fort! w  jeż  tle, c c  łą­
cz y  s ię  zresztą bezpośrednio z  zagadnieniem 
pew ności prow adzenia m aszyny. Głównym mo 
dyfikacjom  poddano ponownie silnik a  dalej 
ramę Inne elementy maszyn p .s iad a ją  nie 
raz drobną 1 m ato widoczne, ale jednak b. 
wartościow e poprawki.

Silnik: angiersWe m otocykli wysokiej kłosy 
posladć |t teraz wszystkie pracujące części 
szczelnie okryte, smarou ant automatycznie 
oliw ą. Przez now e Kształty głow ie 1 tłoków  
osiągnięto w yżtzą  Ich m oc oraz „^ d s z o n o "  Je 
znacznie, zm niejszając tym sam ym  m ożliwo­
ści ,s tu k ów ". Zaplot przez m agneto « yoa je 
się tu być jedna] najpewniejszym , gażnik po  
chyły przyją ł nlę ostatecznie. Jedynie sama 
z—saua Unik’ , w  naszym zrozamlenb*, ze 
szkodą dla maszyn angielskich nie ulega 
zm f“ iile. Chodzi tu o  uparte jtosow am * sil­
ników 1 -cyllndrow ych w  typach aportowych, 
kiedy Jtwierdzol o już ostatecznie przewagę 
■nad nimi silników ,w lelocylnldroweJ“  grup; 
— przede wszystkim 2-cylludrow ego.

Curt R iess Steinam  (N . J o rk }

M a ą a  bankrutuje -  amałsniwo kWitnie
Sytuacja k i a ^ y  w  Stanach Zjedroczonych

Przeciętna r. 1938 —  11.24.2

New lo t k ,  w  listopadzie 
Zaw ód sport kolarski sk łaoa ' się w 

ostatnich latach niemal wyłącznie z sześclo- 
dnlówek. T ory  letnie w egetow ały ; otw arto Je 
w ogó le  tytko na parę tygodni. Zaw ody, na 
których było 2 do  3 tysięcy w idzów , były 
Już sukcesem.

W  zimie zaw ody, które trwają Krotko, wy­
ścigi sprlntorafde, dn iźj—o w e  1 za motorami 
nie m ogą się odbyw ać. Po prostu nie ma w 
całej A m -ryce ani Jednego stałego toru. A 
cena wynajmu wielkich pałaców  sportow ych, 
jak Madison Sęuare Garden jest za wysoka, 
aby mogłe się opłacić urządzanie zawodów 
na których nie byłoby kompletu. P oza tym 
tor kolarski trzeba składać 1 rozbierać z  dnia 
na noc. bo  nai topnego wieczoru odbywają 
się już m ecze bokserskie 1 zaw ouy hokejow e. 
A zarobić tyle na kolarstwie, aby opłaciła 
się rozbiórka —  to zupełnie niem ożliwe. 

Pozostały w ięc ześclodnlów kl 
Ale 1 sześclodnlówkl przeżyw ają kryzys, 

którego dno osiągnięte chyba w  tym roku.
Ostatnie „ s lx  days“  w  Nowym Jorku od ­

były sie we wrrtśnlu. Dla Nowegi Jorku ter­
min absurdalny. Ale czy  można się dziw i? 
dyrektorom  Madison ie  dla niepewnego Inte­

resu nie chcieli się pozbyć wyprzedanych try 
bun M i m eczach hokejow ych. Harry Mende, 
następca r “ aapom nianego John Chapmana, 
miał d o  wyboru albo urządzić szesclodnlowkę 
w e wrześniu, anto nie urządzać w cale. W y­
brał wrzesień 1 bardzo tego żałow ał, gdyż 
wyścigi zakończyły tlę  katastrofą finansową.

W  v. letkich czasacn szesetoantówek ame­
rykańskich przed 1 0  laty, nawet przed 8  la­
ty przychodziło 300.000 osób , to znaczy, że 
w  ciągi 24 godzin  trybuny były  trzy razy 
wyprzedane. Jeszcze w  Ustops c ub. roku 
byto 120.000 osób . T eraz przyszł- 65.000- 
choć cenr były niskie, były ułamkiem tego, 
c o  płacono za bilety przed 10 lały .

CI, eo  nie przyszli, nie wiele stracili. T rze­
ba eo prawda przyznać, że kolarze zaalar­
mowani pustkami na trybunach I niewesołymi 
perspektywami na przyszłość robili co  mogli, 
aby ożyw ić w yścigi. Były ocleczkl I pościgi, 
jakich od dawna nie było , ale to  wszystko 
nie m ogło zatrzeć wrażenia 300-sełnegć 
przedstawienia jakiejś popularnej operetki; 
każdy z aktorów  n u  rolę na pamięć, każdy 
wie, kiedy nastąpi puenta.

Byt to odw ieczny pojedynek pary Kilian, 
Vopel z  braćmi P -d en . W ynik tego  pojedyn-

Fratuia lesiae nie myśl! o  O l i m p i a d z i e
Czeka do w iosny... ro ku  1 9 4 0 -go

Paryż, w listopadzie- j wredziaf o subsydiach 1 zaczynało się
Kazano mi zrobić reportaż o czymś, j od Doczątku 

czego wcale nie ma: o przygotowama: o
niaeh Francji do Igrzysk olimpijskich. 
Ottfż w tej chwili, pod koniec roku 
1938, Francja me robi żadnych przygo­
towań.

Nie wynika to z lekceważenia Ig- 
izysk. Francja weźmie na pewno w 

ie nastawienie we Fran- 
spraw jest inne. Francja 

—  Wt Czech z innymi nie lubi przygotowań na daleka mele. 
instruktorami. Obie filie będa natura!- Po cr tracić 18 miesięcy — mówią 'u 
me podlegały ogólnemu kierownictw u — skore można to z r o b ić  6 miesię- 

v  l i 7 r  - ! cy> Naród francuski zaczynał ojny
Na na/ł Gąsienicowej i na Chocho-1 zupełnie nie przygotowany. 1 dzięki 

fowskiej wyszkolenie nje pod-1 wrodzonej intuicji stwarza! w parę
legato szkole Br. CzecŁa, chociaż by- tygodni niezbędna organizację. Okre- 
łobv może wskazanem, aby wszystkie! ślano to często jak cud, byto to zaś

I po prostu wynikiem genialnej intui­
cji. Szybko myśleć jest często lepiej
niż d ługo pracow ać.

nici wy' ,-koleniowe skupić w jednym 
najbardziej fachowym reku

S kola Lipowskiego, która ubiegłej 
zimy obsadziła ch ; te placówki, do- 
skorale wywiazywata się ze swego za

Kalatówki wyszkoleniowej będą rów 
nież — ia’r i dotychczas — samodziel­
ne. TT.N. sprowadzi zapewne iahie- sportowego — owszem, 
goś instruktora zae-nicznego, M' azka hodować gwiazdy, które 
lub Wje-sera. a c-rócz tego zatrudni1 nie do roku 1940, gdy

„Forma konstytucji francuskie! nie 
pozwala, aby sport stal się we Fran­
cji sprawą państwową, którą intereso­
waliby się ministrowie i prezydent — 
mówi mój rozmówca. —  Francja nie 
mia sportu państwowego. Nie ma też 
urzędu, który Uważałby zwycięstwo 
sportowe za pomnożenie honoru na­
rodowego. a porażkę za klęskę. Spor­
towiec francuski wygrywa nie dla pre 
tniera Daladiera luib lir. prezydenta 
Lebruna. Jest to podejście zupełnie 
nam obce“ . Zdobycie subwencji lządu 
dla spraw oWmpijskiai nie jest rzeczą 
prostą. Olimpiada nie podlega bowiem 
ministerstwu wychowani? fizycznego, 
ale raczej ministerstwu Spraw Zagra­
nicznych. Podiegii też ministerstwu 
skarbu, gdyż gdy chodzi o wydatki 1 
subwencje, ono decyduj-. Droga po 
pieniądze jest więc trudna i zawiikla- 
na. A gdy dojdzie się już do źródła,Czy rzeczywiście trzeba szukać 

inż teraz zawodników, którzy mają , - . . . .  . .
by ć gotowi na ro'- 1 )? Jeśli sie to|“ > nie zawsze widnie  się zrozumienie.
odbywa w ramach normalnego ^Ycja „Mamy przecież tyle innych klopo-

Ale iuż dziś 
stracą for- 
tymczasem

wy fonią się nowe talenty — to nie 
jest konieczne. To bytoby luksusem.

swych dawniejszych pracowników.
/W lk Ż E K  NAUCZYCIELI NART
W  nie izielę 13 hm. odbyło sie w . .............

żakopanem walne zebranie instrukto- Przygotowania olimimjskie Francb, 
rów z a w o d o w y c h  P .K .N . pod kierów -isa zawa-te w normalnym życiu spor- 
nictwem maj-ęra Nycza. Na zebraniu | towym. Zawodnicy muszą i tak pra- 
poruszc o szereg spraw ważnych za- cować. S ą  tak samo puirzebni w ro- 

, ku i937, jak i w roku 1940. Zapewne.
możnaby zaangażowrać dobrego tre-

rowno dla samvch instruktorów jak 
i dla wyszkolenia, iak np. kwestię ia- 
uczania pokątnego przez instruktorów 
niefachowymi niezatwierdzon;, ch
przej, PZN. Tak. w L'C sprawą tępie- 
ria tei_ prawdziwej piaffi dla narcia- 
i I instruktorów zaima sie organa 
policyjne yv cejn zaś zapobiegania 
ew. omyłkom spisy instruktorów za­
wodowych bedą podawane pubhczno- 
n-kiWT !?,rmie Wywieszek w lokalach

LP* 1 w Pensjonatach.
i , ,a. Y'* major Nycz informując
D7M  J Pewnych posunięciach
1 .Z.N., reguhuaoęrch sprawy racjo- 
nalnego szkotenia na nartach, wysu­
nął projekt zawiązania Związku In­
struktorów Zawodowych 

Projekt zostai przyjęty

tów — mówią — w  czasie poważ­
nego kryzysu nikt się r :e interesuje 
sportem. Po co sobie już dziś laniAć 
gtowę nad rokiem 194fi, gdy nie wia­
domo. co sie stanie do tego czasu. 
Kto dziś może przysiąc, źe OUrtjgiada 
w roku 1940 w  ogóle się odbędzie?"

Do tego dochodzi sprawa amator­
ska.

We Francji rozdział -portu ama­
torskiego i zawodowego jest bardzo

cfu też coś innego, wyładowała się 
w walce sportowej."

Czy można się dziwić, że przy ta­
kim rozumowaniu ludzi zabiegających 
o subwencję, dostano tylko 900.003 
franków na przygotowania olimpij­
skie. 1 że fundusz ten zostanie poświę­
cony na ogólne przygotov'ania i wy­
dany zapewne już w roku przyszłym.

A o subwencjach ściśle olimpijskich 
bedzie można mówić dopiero na wios­
nę roku 1940.

Edgar.

bu, jeśH Niemcom nlę zdarzy się wypadek, 
jeat przeeądzon^ Nie jest m oją tprawą 
stw ierdzić, i e  Niemcy są -  flepszą p s n  świa­
ta. M oże w  Paryżu, Belgi ozy w  Nlemczecn 
są  p a r , .opezc, e o  bardzo wątpię gdyż tru­
dno o  drużynę bardziej zgram.?, o  w .ęksią  

regularność w ysokiego poziom u . Jedno jest 
pewne. Tu w Amerycr 1 wśród wszystkich 
par, które przyjeżdżają  do Ameryki Niemcy 
nie ty fco  są najlepsi, ale są lepsi o  dwie 
klasy. ,

D obra anuiyme, zw łaszcza JeśH zw ycięża 
od lat. ule m o ię  jednał uratow ać kolarstwa 
zaw oć zwego, Brak jest narybku. B rada  Pe- 
ten  zw łaszcza starszy T orchy, nie są te i 
najmrodsl, Letourneur, krom  od lat był pod­
porą  Interesu, f i  się w ycofa ł, W althour 1 
Ctossley, jedym  Amerykanie z  którym! trzeba 
się Uczyć, są a .  sial 1.

Następna i ześclodntowka ma się odbyć w  
maju - M ogę się założyć, ż t  je j nie bedzie.

Tym  przyjem niejsze w iadom ości nader o d -, 
z  obozu am atorskiego Amerykańskie kolar­
stw o amatorskie leżało dotąd odłogiem . Nikt 
się nfm nie zajm owat ;byłj kluby, byl' lu­
dzie z Inicjatyw* ale nie było zjednoczenia 
sił.

Od -oku kolarstwem  zajął się Atnateur 
athletlr Union, któremu tyle zaw dzięcza lek­
ka atletyka. I już w idać rezultaty

Prawie w  każdym stanie pow stały tory 
Czasem tylko żużlowe, ale zaw sze tory. W y­
znaczono trasy, na których mogą trenować 
szosow cy . Ilu jest teraz kolarzy trudno obli­
czyć, gdyż am ałor, który wstępuje do AAU. 
m oże uprawiać Wazdj sport. Przyprszuzalnic 
jednak k oło  6 .OTO.

W  jesieni 17- -18 września w  Chicago od­
były się m istrzostwa. Były Megl na milę, 
5  mil, 10 mil I 20 mil W alczono na torze 
żużlowym  i było wiele w ypadków . Dopuszczo­
ne m istrzów 3? okręgów .

Czasy nie były fenomenalne I poziom nie 
był w  >góle wysoki. Dla aaohąty publiczno­
ści były te i wyścigi kobiet A ir zrob loro  po­
czątek l bardzo byśmy się zdriwill, gdyt 
nlebiw em  kolarstw o am .tom kit nie roz“ ''n< 
ło  »lę  wspaniale. Czy Jednak uratuje korar- 
stw o zaw odow e, oo Inna sprawa.

Curt Rless St.+nan.

W pływ  eksperymentalnej m aszyny w y c * ^  
now ej na sportow y typ seryjny uwydatnia słę 
w Earls Court m ożt nawet lepiej, niż na In­
nych wystawach m otocykli 1 tak np. reso­
rowanie tylnego kola, 6tosowane dotychczas 
w  matzynach w yścigow ych bardziej znanych 
marek —  przedostało się teraz d o  typów  seryj 
nych. Przez to ulepszenie zw iększono z  m lej- 
sra zaarrs m ożliwości m otocykla angielskie­
g o , który w  sw ej dotychczasow ej postaci nie 
byl zbyt odpowiedni np. na porozoijane na­
sze szosy. Delikatna konstrukcja ulegała 
szybkiemu zniszczeniu w naszych warunkach 
drogow ych , gazie angielski m otocyk ., budo­
w any np. w  jtrznciwlcńsfwle d o  niem ieckiego 
w  postaci skom plikowanego zm otoryzow anego 
roweru — szybko się , .syp a ł", przy czym  de­
fekty ram były na yorządku dziennym, ze 
pr-ypom nę tu takie fabrykaty, jak uznam tu­
ta j za doskonałe: Duuglas. Royal-Enfleld 1 
Inne...

Resorowat.lt tylnego kota przedtuzr teraz 
życie  angielskiego m otocykla w  szczególnie 
tu nar Interesujących puteklch warunkach dro ­
gow ych o  Kilka c o  najmniej lat. W łaściciele 
nowych typów odczu ją  realną w artośt tegn 
-lepszem a przede wszystkim przez sw e ... ner­
ki, a  p o  tym poznają je g o  donlosłoói p o  sta­
nia wszystkich śrub, rurek i —  akumulatora.

Z  Innych, bardziej rzucających sie  w  oczy  
zmian, nate ia łoo j wymienić now y rysunek 
tłumików, które przypom inają lejkow e zakoń­
czenia rur w ydechow ych w m aszynach w y­
ścigow ych . Zm.ana ta leży w  rubryci „ m o ­
d a " ,  nie ma żadnego wpływ t na jazdę. W 
cazdym razie zmienia zasadniczo rysunek ca ­

łej m aszyny.
Jonii

Program lekkoatletów
w roku przedolimpijskim

fier.it. choćby d!a zapaśników. Ale na, - , - ,
takiego trenera trzeba pieniędzy, a >'wy:aźny. Amatorzy są tarr n.ipr-wdę

struktorów z -ieiL r. zadowoleniem; 
wybrano komisje. Która przy wspól- 
pracy najpra, Nycza, delegata z Van 
P.Z.N. - 'o zy  prniekt statutu. ?■’ listo­
pada odbędzie się właściwe zebrań,e 
oroanizacyjre. na którym zostaną w 
brane władze nowego Związku tS’1

zwiajki, które totrzebuia trenerów, 
pieniędzy nie tnąją.

Bo w niektórych dziedzinach *pw- 
tu Francia nie tyiko nie ipotl zebuije 
trenerów, ale może jch odstąpić Np. 
w szermierce lub w tenisie. W  innych 
potrzebuje nauczycieli, ale nie ma na 
nich pieniędzy.

Zdobywani owych środków to o- 
sobny rozdzia.' Dewien nan, który 
starał się o oienidze na olinupiadę w 
roku 1936 opowiada nie bez ironii, o 
swych zabiegach. Dostał już przyrze- 
-zenie od ministra Xł Po trzech dniach 
m-nisterstwo wpadło. Następca min. 
y  _  -min. Y nic nie w edziat o  od tętni­
cach swego poprzednika, trzeba by a 
zaczynać od non- U iy wreszcie o- 
trzymano przyzec-em e, nastąpiła no­
wa zmiana gabinetu. Nowy Z. nic

amatorami Mogą być pewne drobne 
..grzeszki", ale podejście do sptawy 
iest zawsze takie samo-

Amator uprawia iport dla wiasnej 
przyjemności: porażka lub zwycięstw > 
nie jest problemem narodowym, Jeśli 
syn milionera nie bierze centa, ale 
trenuje dniami i nocami, aby zostać 
mistrzem, jest mniej amatorem, niż 
i obotnik fabryczny, który w niedzielę 
wyjdzie na boisko i dostanie za to pa­
rę franków.

.igrzyska olitrtpijsTcie nie - istały 
stworzone po to — mówi mój roz­
mówca, — aby przy pomocy państwa 
kosztem milionów wyhodowano paru 
asów, których zwycięstwo lub t oraż- 
ka byMby uważana za klęskę bib za 
triumf -arodu. Igrzyska olimpijskie są 
po to, aby młodzież, która robi w iy -

Komisja sportowa PZIA ustaliła 
wczoraj program prac przedolimpij­
skich dla lekkoatletów.

P o s t a n o w io n o  z o r g a n i z o w a ć  c a ł y
szereg obozów. Pierwszy dla skocz­
ków odbędzie sie y Toruniu od 1— 10 
stycznia; w  dniach 13—25 marca obóz 
dla biegaczy w Poznaniu; 27.111 do 7 
kwietnia dla miotaczy w Warszawie 
Oraz obóz kobiecy od 11 do 22 kwie­
tnia. Ni ob-zy  te wyznaczeni zosta­
ną olimpijczycy oraz młode talenty.

W okresie zimowym olimpijczycy 
korzystać będa z bezpfatnych masa­
rzy i łaźni.

Poza tym przewidziane są jeszcze 
w roku przyszłym trzy obozy, a w 
końcu maja 1940 roku odbędzie sie 
ostateczna eliminacja, która wyłoni 
reprezentację Polski na Olimpiadę 
w Helsinkach.

Ponadto komisja oponowa ustaliła 
kalendarzyk na rok 1939. Oto ważniej­
sze daty;

11 l 12 lutego: mistrzostwa zimowe;
25 maja: centralny narodowy bieg 

naprzełaj;
28 maja: I eliminacja przedolimpij­

ska;
3 i 4 czerwca: męskie okręgowe mi­

strzostwa;
10 l 11 czerwca: kobiece okręgowe 

mistrzostwa:
16— 18 czerwca: mecz panów Pol­

ska—Niemcy w Warszawie;
25 czerwca: mecz z Wegranu;

X V " l e c i e

Autom obilklubu
W ielkopolski

L a t  p i ę t n a ś c i e  w  ż y c i a  o r g a n i z a c y j n y m  
m ł o d e g o  p o l s k i e g o  s p o r t u ,  t o  O k r e s  n i e  d ł u ­
g i ,  n a w e t  p r z y  u w z g l ę d n i e n i u  k r ó t k i e j  h i s t o r i i  
s p o r t u  w  P o l s c e .  W  ż y c i u  o r g a n i z a c y j n y m  n a  
s z e g o  a u t o m  o b i  l i z m u  n a t o m i a s t ,  l a t a  l i c z y ć  
t r z e b a  p o d w ó j n i e ,  g d y ż  w  t e j  d z i e d z i n i e  m i e ­
l i ś m y  i d z i ś  j e s z c z e  m a m y  p o w a ż n e  z a l e g ł  o ś c i -

P i ę t n a ś c i e  ł a t  p r a c y  m a  p o z a  s o b a  A u t o ­
m o b i l k l u b  W i e l k o p o l s k i ,  k t ó r y  w e  w c z o r a j ­
s z a  n i e d z i e l ę  w  s k r o m n y c h  r o z m i a r a c h  o b c h o ­
d z i ł  s w ó j  j u b i l e u s z .  K r ó t k i  r z u t  o k a  n a  p r a ­
c ę  A .  W .  w  t y c h  p i ę t n a s t u  I a o t a c h  w s k a z u j e ,  
ź e  c z a s u  n i e  m a r n o w a n o  ż e  m i m o  H c z n y c h  
t r u d n o ś c i ,  k t ó r e  s k u t e c z n i e  z w a l c z a n o ,  k r o ­
c z o n o  n a p r z ó d ,  b y  w e d l e  s i ł  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  
m o t o r y z a c j i  k r a j u

A u t o m o b i l k l u b  W i e l k o p o l s k i  z a ł o ż o n y  z o ­
s t a ł  w  d n iu  2 5  s i e r p n i a  1 9 2 3  r .  j a k o  W i e l k o  
p o l s k i  K lu b  A u t o m o b i l i s t ó w  i M o t o c y k l i s t ó w  
N a  j e g o  c z e l e  s l a n ^ t  g e n .  K a z i m J e r z  R a s z e w .  

s k i ,  k t ó r e g o  z a s t ą p i ł  d r  K J o 4 a - S z a d k o w - k i .  
R ó w n o c z e ś n i e  z m i e n i o n o  n a z w ę  k l u b u  k t ó i a  
o d t ą d  b r z m i :  A u t o m o b i l k l u b  W i e l k o p o l s k i .  W  
r o k u  1 9 2 7  p r e z e s e m  w y b r a n y  z o s t a ł  h r .  S t a ­
n i s ł a w  Ł ą c k i ,  k t ó r y  d z i e r ż y ł  p r e z e s u r ę  p r z e z  
d z i e s i ę ć  ł a t .  P o  j e g o  u s t ą p i e n i u  p r e z e s e m  w y  
b r a n y  z o s t a ł  p p ł k .  R u d o l f  K o s t e c k i ,  k t ó r y  p r o  
w a d z i  k l u b  r ó w n i e ż  i o b e c n i e .  W i c e p r e z e s a m i  
s ą  p p .  m j r .  J ó z e f  A u g u s t o w s k i ,  Z d z is ła w -  
K w i a t k o w s k i  i  M a r c e l i  P ę c h e r s k i ,  s e k r e t a r z e m  
h o n o r o w y m  —  d r  M a r i a n  C z e r w i ń s k i ,  s k a r ­
b n i k  —  S .  O k u p n i a k ,  p r z e w o d n i c z ą c y m  k o ­
m i s j i  s p o r t o w e j  —  m j r .  J . A u g u s t o w s k i ,  t u r y  
s t y c z n e j  —  M a r c e l i  P ę c h e m k i t o r o g o w e j  —  
p ł k .  W i ś n i e w s k i ,  t e c h n i c z n e j  —  J ó z e f  W e g n f e i ,  
p r o p a g a n d o w e j  —  Z. K w i a t k o w s k i ,  b a l o t u j ą -  
c e j  —  d r  W .  S u w a l s k i ,  r e w i z y j n e j  —  k s .  p r o b .  
B a j e r o w l c z ,  g o s p o d a r c z e j  —  S .  G r o t o w s k i ;  
s z e f e m  b i u r a  t e c h n i c z n e g o  j e s t  d r  M. C z e r w i n  
s k i .  »

W  p i e r w s z y c h  l a t a c h  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  rów  
n i e ż  i P o m o r z e .  P o d c z a s  g d y  w  p i e r w s z y m  
r o k u  i s t n i e n i a  K lu b  l i c z y ł  7 0  c z ł o n k ó w ,  w  r o ­
k u  1 9 2 5  l i c z b a  t a  w z r o s ł a  d o  3 8 6 ,  w  1 9 2 9  d o  
p r z ę s ł o  5 0 0 ,  b y  j u ż  w  n a s t ę p n y m  r o k u  —  
1 9 3 0 .  p i e r w s z y m  r o k u  k r y z y s u  o b n i ż y ł  s i ę  i  
5 1 5  d o  4 1 0  c z ł o n k ó w ' .  K a t a s t r o f a l n i e  p r z e d s t a  
w i a t a  s i ę  s y t u a c j a  K lu b u  w  r o k u  1 9 3 2 .  w  k t ó  
r y m  z r z e s z o n y c h  b y ł o  o k o ł o  2 0 0  c z ł o n k ó w  n a  
t o m  i a s  t d ł u g i  o r g a n i z a c j i  w z r o s ł y  d o  8 0 . 0 0 0  
7.1. J > z ię k i w y t r w a ł e j  p r a c y  p o d  k o n i e c  r o k u  
1 9 3 3  d ł u g i  z m n i e j s z o n o  d o  4 1 . 0 0 0  z ł  i o d t ą d  
r o z p o c z ą ł  s i ę  p o n o w n y  r o z r o s t  K lu b u ,  k t ó r y  
w  c h w i l i  o b e c n e j  l i c z y  3 5 0  c z l n k ó w .

T a  d o b r a  p r a c a  o r g a n i z a c y j n a  z n a l a z ł a  
s w ó j  o d p o w i e d n i k  w  d z i a ł a l n o ś c i  s p o r t o w e j .  
J u ż  w  m a ju  1 9 2 4  r o k u  z o r g a n i z o w a n o  w  P o ­
z n a n i u  w s p ó l n i e  z  A .  P .  p i e r w s z e  o g ó l n o p o l ­
s k i e  w y ś c i g i ,  k t ó r e  p o c i ą g n ę ł y  z a  s o b ą  p i e r w  
s z ą  o f i a r ę  ś m i e r t e l n ą .  P r z y  z d e r z e n i u  o  d r z e ­
w o  z a b i ł  s i ę  m e c h a n i k  k i e r o w c y  M i c h a l s k i e ­
g o .  Z  w y j ą t k i e m  j e d y n e g o  „ P u c h a “  i n ż .  L i e -  
f e l d a .  w s z y s t k i e  i n n e  s a m o c h o d y  b y ł y  r w y -  
k ł y m i  m a s z y n a m i  s e r y j n y m i ,  t o t e ż  t y l k o  d w a  
s a m o c h o d y  d o t a r ł y  d o  m e t y .  D z i ś  z  ó w c z e s ­
n e g o  t r ó j k ą t a  s z o s  w y l o t u  tr i. G r u n w a l d z k i e j  
—  t e r e n u  t y c h  p i e r w s z y c h  w y ś c i g ó w  —  n i e  
p o z o s t a ł o  ś l a d u ,  g d y ż  p o w s t a ł a  t a m  n o w a  
d z i e l n i c a  m i a s t a .  Z  p o ś r ó d  m o t o c y k l i s t ó w  
z w y c i ę ż y l i  w ó w c z a s  w  p o s z c z e g ó l n y c h  k a t e ­
g o r i a c h  C z e r n i a k  ( P u c h ) ,  K o s z c z y ń s k l  ( A J S )  
i G u n s c h  ( I n d i a n ) .  W y ś c i g i  n a  t r ó j k ą c i e  s z o s  
b y t y  w i e l k ą  a t r a k c j ą  a ż  d o  r o k u  1 9 2 7 .  S t a r ­
t o w a l i  w  n i c h  m i ę d z y  I n n y m i h r .  K w il e c U ł  n a  
L a n c i ,  B i l iń s k i  n a  D e  D i o n  B o u t o n ,  h r .  T y s z  
k i e w l c z  n a  w o z i e  w ł a s n e j  k o n s t r u k c j i  , ,R a 1 f  

t S t e t y s z “ .
1 i 2 lipca: męskie główne mistrzo­

stwa Polski w Poznaniu; . _ tM .. . . Alt . . __ . .. . ,  . a _ i  Po zlikwidowaniu trójkąta szos A. W . prze
0 1 9 lipca: kobiece giowne mistrz O- rzucił swoją działalność sportową na krótko- 

Stwa Polski na Śląsku; 1 d ysta n sow e  wyścigi na szosie, kilome-tre lan
.. . , ce . W yróżnili się tutaj Skibiński i Głowiński.15 I 16 lipca; tenniTII zarezerwowany | zielony proporczyk A .  w. jest znany dziś 

Ba meCZ Z Francją W I aryżu i kobiecy j w całej Polsce. Kto z interesujących się auto 
7 W łn r lia .m i*  mobilłzmem nie słyszał o  „kom presorze'

_  . ’  . n  ,  .  P  J  j a k  w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  r a l d a e h  A .  P .  p r z e
5  i 6 S ie rp n ia : m ecz i OlSKa— c m i -  j rw ano S p o r n e g o .  Z n a n i  s ą  z licznych raidów

gracja w Krakowie:
13 sierpnia: termin zarezerwowany 

na mecz kobiecy Polska—Niemcy;
15 sierpnia eliminacyjne drużynowe 

mistrzostwa Polski:
19 i 20 sierpnia tłrmin zarezerwo­

wany na mecz męski Polska—Wiochy;
23—27 sierpnia: a„a Jetrickie mi­

strzostwa świata w Wiedniu:
27 sierpnia: 5-bńi kobiecy i sztafety 

kobitce w Poznaniu:
3 września: finał drużynowych mi­

strzostw Polski;
10 wrzeSti.a: termin zarezerwowany 

na mecz z Węgrami w Budapeszcie 
i kobiecy z Holandią:

16 i 17 września: termin zarezerwo­
wani na jubileuszowe zawodv PZLA 
z Okazji 20-lecia istnienia związku;

23 1 24 września: maraton, chód 10 
km lu-bói 12 sztaiety męskie w Bia­
łymstoku;

1 października: chód 50 km, 3 k,n 
z przeszkodami i 2 sztafety tr?skie 
w Łucku;

15 października: II eliminacja pried- 
olitnpiiska.

p p .  A n t c z a k ,  d r  C h r z a n o w s k i .  G l a s e r ,  K w i a t ­
k o w s k i ,  P ę c h e r s k i ,  S z y p u ł a ,  w i c e m i n .  ś w l t a l -  
s k i  i łn n l .

W  r o k u  j u b i l e u s z o w y m  A. W . z o r g a n i z o w a ł  
r a id  p o  s z o s a c h  W i e l k o p o l s k i ,  k t ó r y  z a k o ń ­
c z y ł  s i ę  p e ł n y m  s u k c e s e m ,  g r o m a d z ą c  n a  s t a r  
c l e  r ó w n i e ż  k i e r o w c ó w  w a r s z a w s k i c h .  W  r o ­
k u  p r z y s z ł y m  r a id  t e n  b ę d z i e  p e w n e g o  r o d r a  
j u  e l i m i n a c j ą  p r z e d  m i ę d z y n a r o d o w y m  r a d d ^ m  
A .  P -

B i u r o  t e c h n i c z n e  A .  W .  o d  p r z e s z ł o  d w u  
j a t  p r z e p r o w a d z a  e g z a m i n y  n a  k i e r o w c ó w  a a  
m  o c h  o d  ot w y  c h  I m o t o c y l d o w y c h .

Z  i n i c j a t y w y  A .  W .  B a t a l i o n  P a n c e r n y  o -  
t r z y m a ł  w  r o k u  b i e ż ą c y m  . s z t a n d a r  b a t a H o n o -  
w y ,  a  A .  W .  z o s t a ł  u d e k o r o w a n y  o d z n a k ą  
b a t a l i o n o w ą .

N i e d z i e l n e  u r o c z y s t o ś c i  j u b i l e u s z o w e  r o z o o -  
c z ę ł y  s i ę  z b i ó r k ą  s a m o c h o d ó w  p r z e d  l o k a l a m i  
A .  W . ,  p o  c z y m  p o  d e f i l a d z i e  p r z e r .  m i a s t o  
w y r u s z o n o  n a  n a b o ż e ń s t w o  d o  k o ś c i o ł a  w  
P u s z c z y k o w i e .  W  p o ł u d n i e  o d b y ł  s i ę  w  B i a ł e j  
S a l i  h o t e l u  B a z a r  u r o c z y s t y  b a n k i e t .

Z e b r a n y c h  g o ś c i  p o w i t a ł  p r e z e s  A u t o m o b i l ­
k l u b u  w i e l k o p o l s k i e g o  p p ł k .  K o s t e c k i ,  k t ó r y  
t e ż  n a  d o w ó d  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  w r ę c z y t  b a ­
t a l i o n o w i  p a n c e r n e m u  o d z n a k i  A t i t o m o b t t k J u -  
t*u w i e l k o p o l s k i e g o .  W  i m i e n i u  w e j a w o c y  
p r z e m a w i a ł  p .  Z a k r z e w s k i ,  w  im i e n iu  w o js S ' 
s k ł a d a ł  ż y c z e n i a  p f k .  W o l i k o w i s k i ,  k u le n i  
A u t o m o b i l k l u b u  P o l s k i  p i k .  M e y e r .  ImW-.
Pokk i e g o  T o t t r l n g  K lu b u  n o w y  p r e z e s ,  

Kowalski, Im, w t a d z  
totwŷ S ppU<. Sokołc wshL

W  d e f i l a d z i e  przez u c z e s t n i c z y ł }
•am-oc bodów .
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Gdy charty szczują lwa
60 minut piekielnego tempa na lodzie

Londyn, w  listopadzie.
Jajca iest różnica między hokejem 

kanady; sitim — obojętne czj' w an- 
t.ielsKo-zawodov3'm wydaniu, — a eu- 
npeisktm? Taka sarna, jak między 
logieLką piłką w>żną i kontynentalną.

Hokej zawodowców tutejszych to 
1X30 minut twardej, nieustępliwej 

walki. To maksimum koncentracji i 
empa, ki re po dwudziestu minutach 

doprowadziłoby każdy nasz poczciwy 
europejski zespół do stanu... wywie­
szonego ozora.

I dlatego też możemy z żywyim za- 
interesowanieni śledzić wypadki na 
arenie, mimo, t> w grutcie rzeczy nie 
grzeje nas, ani nie ziębi, czy lwy

Włosi i Szwajcarzy
g r a l i  ź l e

Bologna, w listopadzie
Był to chyba jeaen z na’gorszych 

meczów mięuzypaóstwowych jakie wi­
działem. Szwajcaria i Wiochy licyto­
wały się w kunktatorstwie, f gdyoy 
nie to, ie  wiem na pewno, iż drużyna 
włoska może zagrać lepiej, musieli­
byśmy przypuszczać, że futbol italski 
przeżywa poważny kryzys.

Włoch; wygrały pewnie mecz ze 
Szwajcarią r+rzelając bramki przez 
Coiausstego i M wie lii ego (samobójcza) 
ale Szwajcarie nie utrudniała im pra­
cy. Dotąd czekamy na p;erwszy strzał 
napastników ss yajcarskich. Zamiast 
strzałou. widzieliśmy precyzyjne poda 
nia 5 taKich passingów między pięcio­
ma graczami posuwało naprzóc atak 
szwajcarsk. o, całe 5 metrów. Obrona 
1 pumor włoska nie potrzebowała pę­
dzić, aby zażegnać niebezpieczeństwo.

W  drużynie włoskiej najdotkliwiej 
dał sie odczuwać brak Meazzy. Łysy 
Ferrari był wciąż najlepszym graczem, 
wspariałym taktykiem, który znakomi­
cie wyzyskiwał lOtii skrzydła Biava- 
tł. Coleussi, Braku Pioli nikt nie zau­
w a ż y ł .  Zastąpił go dobrze debiutant 
Boffi. wysunięty naprzód i czekający 
na szanse sttrzelenia bramki. Nie uda­
ło się, to prawda, ale Minelli nie miał 
czasu na nic innego, jak pilnowanie 
DoFegc

W  obu drużynach najlepsze były 
obrony.

W  tym meczu rozegranym na stoją­
co musiała zwyciężyć drużyna, która 
usiłowała biegać- które podawała pił­
ki bez stopowania, bez namysłu a wiec 
drużyn;, włoska. Aie. doprawdy, jeśli 
futbol będzie opierał się tylko na tech­
nice, na podaniacn przestaniemy cho­
dzić na mecze. Już w Bologni trybu­
ny świeciły pustkami.

Gamb.

(Wembley Lions) zjedzą na przystaw­
ię  poczciwe charty (Harringay Orey- 
hounds) czy też same padną ofiara roz- 
w;xlrzonej nagonki.

Na widowni (7.000 osób) przeważnie 
zwolennicy „lwów". Poznać ich po em- 
t lematach i kokardkach. Należy do 
nich i ta stara kulejąca pani, która w 
wagonie kolejowym nie posądzaliśmy 
o tak wielkie zainteresowania sporto­
we. Miniaturowa odznaka Lkrnsów 
tkwi przy futrze wytwornej lady, za­
jeżdżającej własnym autem, Wspo­
maga ich energicznym głosem mała 
girl, której przyjaciel należy zapewne 
Sarn do klanu czynn” ch sportowców.

Mimo zaciętej walki przyjemna iest 
dziś wieczorem atmosfera w Wem- 
biey Sporo wolnych miejsc, hala tył­
ki na wpół zadymiona, do bufetów do­
cisnąć się można bez trudu, a poczci­
wi cnłopcy na lodzie dokładają wszel­
kich starań, by zwolennikom swym 
p zy sporzyc emocji.

Miimo zaciętej rywalizacji nie odczu­
wa się wrogości ani u walczących, ani 
wśród audytorium. Sukcesy własnej 
drużyny wywołują radość, me ma w 
niej jednak ani krzty ny złośliwości. 
Te same dłotiie, kture żywo oklaski­
wały wypad Stapleforda składają się 
uO niemniej gorącego oklasku na wi­
dok dobrze nomyślaneł aikcji Mc Gre­
gor- ! Joe Shadka.

W  życiu codziennym charty nie za- 
'iczają się do psów o specjalnej inte­
ligencji. Tu na lodzie górują one jed­
nak zimyślnością nad dzikimi Iwami. 
Ataki Lionsów sH twarde, energiczne, 
Greyhounds replikują dowcipnymi za­
graniami, doskonale zazębiającą się 
współpracą. Widzimy błyskawiczne 
podatna dokoła całej bialoczerwonej 
drużyny. Krążek jak na sznurku idzie 
kołem od prawej ku lewej, szukając 
inki, przez która można by przedostać 
się do siatki. Nie jest to łatwe. Jedna 
■ druga strona ma się na baczności. 
Krycie idealne, technika zachwycają­
ca.

Jak to się dzieje, że przy energicz­
nej grze ciałem, me ma ani cienia bru­
talności? Dlaczego nikt nie kuleje, 
nikt nie chwyta się za nogę? A prze­
cież nikt sie też nie oszczędza!

Jest tu znów jedna z owych drot 
nych różnic między ,.nami“ i „nimi“ . 
Ci anglosasi mają sport w t krwi, 
Sport jest dla nich światopoglądem. 
Nie jest ani środkiem wybujałej pro­
pagandy, ani celem fałszywych ambi­
cji. Grają, walczą — dia rozrywki. 
Bawią się i cieszą. Wygrać powinien 
’ może lepszy, a że stanie się to kosz- 
.ern własnych sympatii, tego nikt nie 
bierze tragicznte.

Wygrały „charty", miimo że lawo- 
rytem był przeciwnik. Wygrały po 
uczciwej walce i nikt nie odmawia im

prawa do sportowego, rycerskiego 
triumfu. W takiej atmosferze przy­
jemnie iest zajmować się sportem. By­
ło to znów jtdno z przeżyć, które wra­
cają wiarę w sport i jego wysokie 
wartości.

A walczy!' przecież — zawodowcy! 
•

od y  chodzi o technikę gry to zna- 
mieniowalo ją przede wszystkim tem­
po. Wszystkie akcje rozgrywały się 
z szybkością orzekraczaiącą nasze nor 
malne hokejowt pojęcia. Opanowanie 
krążka, jazdy i t. p. tajniki, naturalnie 
bez zarzutu. Taktycznie ciekawiej 
grały „charty". Więcej było tu myśli, 
więcej współpracy „Lwy“ szły na 
przeboje, na waikę ciałem. Naturalnie 
i w tym wypadku, nie brak było fa­
scynujących zagrań.

Gdzie się podziały czasy, gdy z  po­
za band rozlegała się komenda: linia! 
Dziś nie ma linii, nie ma nawet dąże­
nia J o  niej! Zmiana przepisów, moż- 
neść kombinacji do przodu otworzyła 
zupełnie nowe, u nas wciąż jeszcze 
mało wyzyskiwane, perspektywy!

Naturaime, me może ' być mowy i o 
takie' grze, jal de<m„ns rują ją półza- 
wodowcy angielscy. Do tego trzeba 
innego treningu innych sił. Z-tden z 
nich nie trzyma pozycji. Lewosśrzy- 
dłowy jest za chwilę po prawej stro­
nie, by w nartępującym momencie 
znaleźć się w obronie. Obrońcy czę­
sto szli do przodu, mieszali się zupeł­
nie z napastnikami, tak, że trudno by­
ło mówić o jakichś specjalnych kwa­
lifikacjach defensywnych. Każdy c a l  
na każde pozycji i czul się na niej 
dobrze. Nie brak było chwd, w któ­
rych w tronie zcsrj wał tylko jeden 
gracz. Wszyscy jeździł' tak szybko, 
że nieoczpieczeństwo zaskoczenia nie­
mal nie istniało. Przy przeboju za­
wsze jeszcze w porę znajdował sie su­
kurs.

Był to inny hokej, niż len do jakie­
go przywykliśmy nie tylko w Polsce. 
W  wydaniu lepszym, nil u amatorów 
kanadyjskich, a zawsze jeszcze — po- 
iohno —  o Klasę gorszy, niż u zawo­
dowców z drugiej półkuli!

N. S.

Gierutto i Warszawianka
r e k o r d e w y m i  ł o w c a m i  p u n k t ó w

Dia zwolenników ■ liczb i wszelkie­
go rodzaju „wariantów statytycz- 
nych" w  sporcie, nasza tabela lekko­
atletyczna 10-ciu najlepszych pozwala 
w  sposób oryginalny, a jednoczesne 
bardzo prosty, sklasyfikować polskie 
kluby.

Spóźniony gast W -rszawiankc wy­
stosowała pismo do PZLA z pi aśba o 
nieodbieranie tytułu mistrza Polski — 
Orlętom z Dęblina, skutkiem niedocią­
gnięć formalnych.

Warszaw.anka uważa, że macierzy­
sty klub Gąssowskiego nie może pono­
sić żadnej winy jeśli okręg lubelski o- 
poźnif przysłanie zgłoszenia tego za­
wodnika.

List ten iest nieco spóźnioną demon­
stracją, gdyż P. Z. L. A. już przed tym 
ogłosił szereg ścisłych dat, które 
stwierdzają wyraźnie, ii, me ma żad­
nych podstaw do odbierania tytułu 
Orl ętom.

Zupełnie inny efekt miała by taka 
petycja natychmiast po alarmie, gdy 
sprawa Orląt zdawała się być pogrze­
bana.

Na boiskach piłkarskich prowincji
Ostatnia m ecze w Poznaniu

ł-«znańska piłkarska liga okręgow a zakoA- 
yta w niedzielę tegoroczną lerir jesienną, 

fctór: nie prz-nlosta specjalnych nlcspodz i 
n e t . W  tabeli na olei w szim  ml Jewn utrzy­
mał t lę  mlfrtrz okręgu egla, totdna w  sześciu 
pofkanlach .rat .a tylko jeden punk., wsku 

tek remisu ostatniej luedzjeiłl z  HCP, zajmu­
jącym  trzecio m iejsce z. pom.aiiskin KPA 
T e trzy drużyny wyn m górują o  pozo ­
stałymi. W tabelce ogólnej, z  punktami re­
zerw W arty, których nie ilczy alę przy usta­

laniu m.s-trea na eze.tr znajduj etę KPW, 
prz sa i g l.„  która przegrała W rt< 

Tabelka mistrzowska przedstawia się na- 
otępulącu

1) Legia t
2) K. P. W . 6
3) H. C. P . iZ) Pentatlon i
5) lotam i, (L eszno) t
6) Stella (Gnledne, 6
7) I olonla “ ocalani i  
Tauolka ogólna z  punktami W arty.

Notatnik futbolistow
JESZCZE O SŁOCIF

Głośna była w swo=m czasie spra­
wa piłkarza Ruchu — Słoty który wy 
stąp?! z sosnowieckiej Unh i zagrał % 
Ruchu na meczu z Pogonią z dniu 21 
s e mnia br 

Cracovia. Która pretendowała wów­
czas do tytuiu mistrzowskiego, podmo­
kła giot po meczu Ruch — Pogoń, 
stwierdzając, że Słota me odbyli 2 mię

14 piłkarzy RlllłlU
zdobyto mistrzostwo 

Polski
W  związku ze zdobyciem '-zez 

K. S. Ruch po raz piąty piłkarskiego 
mistrzostwa Polski, warto zaoozmać 
się z pe*sonaliatni graczy, którzy w y­
walczyli znów dla barw klubu haj­
duckiego zaszczytny ten tytuL

Eryk Tatuś, bramkarz. I.czy 24 
■ata, z zawodu jest pracownikiem la

oratoryjnym — reprezentant Polski 
(1 raz) i Śląska.

W a lter  Brom, bramkarz, liczy do- 
p‘ tro 17 lat, gra* w  reprezentacji Ślą­
ska, zajęcie — elektrotechnik.

FamunJ Giemza prawy obrońca nić 
ęest wychowankiem klubu, liczy 26 lat, 
je y  maszynistą, grał w reprezenta­
cjach kraju (4 razy na obronę, 2 w 
ataku) i okręgu.

Józef Ibrom, lewy obrońca ma 27 
lat, pracuje jako ślusarz.

Henryk Miknuda, prawy Dotmocnik, 
przystąpił dc KS. Ruch dopiero w ze­
szłym roku, jest -eprezentantem okrę 
Itu śląskiego. Lat 21 — rzeźnik,

F-yderyk Skrzypiec śroaek pomo­
cy, 1. 18 — praktykant;

Karol Dziwisz pomocnik lat 28 — 
ślusarz — 2 razy reprezentantem Pol­
ski.

Gerhard Nou akowski, środek pomo­
cy, urzędnik, lat 24. Raz w reprezen­
tacji Polski.

Emi1 Fica, lewy pomocnik, ślusarz, 
1 2C.

Teodor Peterek, kierownik ataku, 
liczy 28 lat, jest z zawodu maszyni­
stą Grał w reprezentacjach Polski (11) 
i Śląska.

Władysław Slota prawy łącznik 
w«tąpił ao Ruchu przed paru zaledwie 
miesiącami. Liczy 24 lata, jest elektro­
monterem.

Ewald Kruk prawo skrzydłowy, gra 
w klubie hajduckim również oopiero 
pierwszy rok. Liczy 25 lat, jest ślu­
sarzem.

Ernest Wilimowski !ewv łącznik, 
nie jest również wychowankiem klu­
bu, 22 1. biuralista 17 razv w reprez,

Ge-hard Wodarz lewe skrzydło, 
lat 25, urzędnik hutniczy', 28 razy re­
prezentantem Polski.

Na czelt mistrzowskiego klubu Stoi 
dyr. huty Batory — inż. Mt ciński, na 
czeie sekcji piłkarskiej — insp. J. 
Gettler. (hr)

sięcznego terminu karencyjnego i tym 
samym nie był uprawniony do gry w

Północ Francji
n a  c z e i e

Paryż, 20 listopada.
W  mistrzostwie Frencji po jedena­

stu tygodniach następuje trzytygodnio­
wa przerwa. Liga francuska ma 16 klu­
bów, jest więc największą ligą konty­
nentu. A piłkarzy kontynentu nie stać 
tu. taki wysiłek iak piłkarzy Anglii, 
którzy grają 40 tygodni bez przerwy.

Rozpoczynając drugi tn mestr, na 
czele kroczy mistrz z r 1933 Olympi- 
que Lille, mając dwa punkty przewagi 
nad beniaminkiem AS St. Etienne Lille 
ma najsolidniejszy zespół, którego si­
ła leży w obronie: w 1J grach strzelo­
no w Lille tylko 11 bramek. Lille 
pizegral tylko jeden mecz, a na wła­
snym boisku, jak i Etienne nie stracił 
w ogóle punktu.

1) K, P. W .
2 )  1 * t a
3) H. C F
4) Warta
5) Pentatlon
6) Polonia Leszno
7) Stella Gniezno
8) Polonia Poaanań 1

M c d *
10 3 ^
1 22:8
1 11:14
5 ‘ 0:1)
2 8:22
1 6:39

W arty.
15 X .  0
U Z  ..k
10 2  10
- 23:22
4 1 12.-2C
5 10 20
2 1 :24
1 7:3!

Podokręg w Pmsku
Je* t o r *  rozgrywki pttkarsKfe o  mlstraos.w© 

p iob r ., * plń-taiiigo zostały zakończone. T a - 
selka klz y ,,A “  podofcręgi pińskiego przed­
stawia srię następująco:

KPW Ignłslm e 11 :1
ZTSC Makafeł 2 4 :2
KS Nordyja 2  3e6
KS O zef O 0 :9

Pomorska Ifga okręgowa 
1 na półmetku 

R ougrytk l .-sienne, rond; o m łstraos.wc 
pom orskiej A-M asy z -  tałj zakończone. 1*11- 
etcjojetwo bezapelacyjnie zdobył Gryf Toruń. 
Co < . te; loka. n ie o y .o  Jd ptu-zątJcti naj­
mniejszej wątptlwońc.. Ciryi szedł „d  su .ct ,., 
do sukcesu, nie za^ iu iun . przea nikogo i 
p zegreł di p ieta os . <t... mec: xt najdti ącym 
sic na. końcu tabel „B a łtyk iem ". V plerw- 
ScyCji meczach sta tb się, ± t  pOwu niejezą 
role onoi < ryti odegra zeszłoroczny frlumfa- 

■skf Odzień tu  ,„iarym „ó ń c i kro-

W  Zagłębiu
CZĘSTOCHOWA. BRYGADA —  OK MYSŁO­

WICE :1 (3 :1 ) .  M ecz towarzyski p —ynlós 
Brygadzie zastuzom zwycięstwo, najlepszym  
graczem na boisku byt Krzyk w  bramce Bry­
gady, ktÓTi c p ó v  bty mą wielką fo m ą . 
B ram t dla łwygadj cdobyU: Heine, Ktejoer 
•non, Matuszewski i Ku-ea t-nmrt d is  'ó  My- 
s low k e  uzy  kał M d . Sędztawił p . ?ueh«H 
C racoy le  — Wtarth (Zawiercie) 2t1

Llgows Craeo' la, osłaulons t--lko b-aŁlejn 
u o c , goSclia tał. ni tdzlel w  7 lerc'u, zwy 
elęża ąi z  tnidncśclą gospodarzy. Warh 
przez cs ł- czat meczu była przeuwnlkiem 
niemal równorzędityrn. prze czyim decydująca 
o  zw ycięstw ie brc mk« paała torm aiaie n t 
sekundę pr* c 90-tą  minutą.

Brat U dla Cracosd! -doi n Korbas I Mty- 
najrek. Honorowy p  miot dla W arty uzyskał 
Mląsko. S ęa z im .J  p . Puz z  Sswnowca.

Z ostatniej c h w il i

i tor Cłsrewsk 
czyi Pomorzanin % jednym acałedwłe punktem.

Na trzecim miejscu broczy FC Metz 1 <rto nesz.pn  ittowny zrys. Po- 
finałi ita Pucharu Francji z r. ub., a tuż “
z a  ,n m  TtC f  , , e s .  P o n ie w a ż  F iv e s  j e s :  się w i „ - li najnU jpo ._vwwmei na orugim 
p r z e d m ie ś c ie m  L ille , s t o l i c a  F r a n c ji  miejscu, 'in ia , odmłodzona w  tym roku i g><
Północnej odgrywa dominującą rolę 
w piłkarstwie francuskim, Fivęs ma 
też rekord strzelonych bramek — 2N- 

Do poważnych Kandydatów • na mi­
strzostwo należą jeszcze FC Sete i bar

barwach Ruchu, który * kolei legity-[ sihiy o d jw u  tygodni Rac;ng ('ha­
mował się zawiadomieniem Unii o ‘ •> -  —
zwolnij niu Słoty 5 czerwca, o tym 
Zresztą obszernie ipisal ,,Przegląd
Sportowy" w -lumcrze 81 z dn!a 6 
października.

Obecnie mimo, źc ®rawa ta. jest 
iuż przestarzała możemy podać garść 
szczegółów, które rzucaje światło na 
zakulisową działalność klurow przy 
werbowaniu zawodników 

P zaglądając akt" zaglęibiowskle) IN 
tg okręgowej, zwrócSiiśmy uwagę ńa 
ważny szczegół. Okazu Je się, te  5-so 
czerwca, a więc w dniu, w którym 
Słota był rzekomo zwolniony dla Ru 
chu — orał on uaział na meczu o  mi­
strzostwo ligi okręgowej przeciwko 
Skrze w Częstochowie.

Co myślą o tym władze piłkarskie?..

Spokój w K .S. S ir  Sr.
Napięta od kilt.u tygndm sstuacja 

w lo i ie  K. S. Śląsk (Ś w iętoch łow i­
ce), uległa w ub. niedzielę odpręże- 

U- _ Na nadzwyczajnym walnym ze­
braniu powołano co prawda ponow­
nie n prezesa :-ra W ojcieszyn a , 
poza tyrr jednak do zarządu weszło 
szereg osób spośród oD ozycjł. (hr).

Garbarnia gra z Holonlą 
w Warszawie a godz. I2-ej w  nie­
dziel;. W  obronie gospodarzy wystąpi 
obok Szczepaniaka — Pruski.

Nowi ludzie kierują W .G . i D.
Stanisław ow a  

Wskutec rerygnocji 8 tUonkóar W.O. ! D. 
'  lw ow skiego O .Z.P .N ., avbran< nastę­
pujący mjw.t ad W.G. | E tak^ prz<-..j- 
dntcaącego sędzlegi « .o . B  selckiego jfliUo ,, a- 
stępcy kom . Tabo.nlaką orur por. u l ze a, 
MańkOtaKe, red. Jur isa. dr. P ackert, f .-a  
h iwlcz i, Matkowsuicgi), hreczanyka ] Bi1l- 

ik* a..o eztonikńw aa rządu. Ni< wszedł 
W.ce Ilkt z poprzeunlch ortu ików którzy zr< 
zygnowait ze rw-ych munaatorf.

Reorezentacja Zagłębia ustalona
Kap.tan 2ag,«bn.*Bkiego OZPt* p. Bltne- 

"ow sk i :esi uwił ekiaiń r a irrzen ta cji Okręgi* 
Moru 4 g r u d n i: r b .  zm ierzy s ię  i Sosnow ice 
z m jstrze r  Polski —  Ruchem.

*kia,d ten wygiąć, naaieoujaro: Krzyk (e r y  
g a d a ); baKowsfcl (B ryg .), C7»pU 'IK S): 
Piwo w i (linia) Kłos (Zagłęb ie), 0"lkonv- 
<*• (Unia ) Ski bek .Zaglęb e ). Ba. loj lUnla) 
Khta'3 eiziman (Bryg >, Koralewski iZagtę- 
bianka), Mlszta (Sarm. :Ja). Zeopót ten 
m ie rzy  się 27 ,*ir w  Bęu V. meczu
treningowym z  teamem Sarm rcja —  Hakoah.

G.K.S, usam odzielnia się
jedynj w  Grudzlądo,. ,-jfa sow y Klub pil- 

Jcarski G LS. przy P I ,W bierze rozbrat e 
povztą. Kiub isotnodzlełnla się ' januenw 
przep owadzlć konkitn ią now ą nazwę, tth- 
re j trzonem /Ozostainle jednał* G.K.S. (Gru­
dziądzki Klufc Sportow y).
Z Delegatury radom skiej W .S.&.

Odlłylo «fę -w Radomiu Walne Zebranie sę­
dziów  piłkarskich podokręgu radom skiego * 
udziałem przew. WSS Okręgu p. Pichetekle- 
go. W  wyniku glosowania wybrani zostalis 
Bukowski, Pomlo 1 Pietrzykowski, *  Ictórych 
przewodniczącego Delegatury zamianuje WSS 
WOZPN, zostanie nim napewno p. Bukowski, 
długoletni sędzia piłkarski I założyciel De­
legatury —  dotychczasowy przewodu lezący* 

Sukces M arynarki W ojennej 
W  Tczew ie został rozegrany m ecz towa­

rzyski pomiędzy reprezentacją Marynarki W o­
jennej a drużyną czołow ą A-W. Pomorskiej 
KPW Unią 7, T czew a. Spotkanie to  przyniosło 
wygraną reprezentacji Marynarld W ojennej 

etoeunacu 3 tZ < 0 :2 ), '

' ryż). Za to Oiympiąue (Marsylia) zdo­
bywca pucharu . vicemistrz Francji 
bardzo podupadł. W  zasadzie jednak 
m isu zostw o  Zamieniło się na pojedy­
nek Północy Francji (Lille. Fives) z 
Południo-wschodetn (St. Etienne, Sete, 
Marsylia) przy czym wkroczyć może 
i Lotaryngia (M etz).

Tragiczny jest JpadeK mistrza So- 
chaux, ou lat najsłynniejszej drużyny 
Francji. W klubie wybuchł poważny 
kryzys wewnętrzny na tu wybujałe­
go profesjonalizmu Duhart, Gabrillar- 
gues, Faszinek i Szabo wy =zli z klubu 
t =am rozluźnił się i stracił morale. 
Miano nadzieję, że internacjonał austria 
cki Jerusalem pomoże, ale dzisiejszy 
mecz w Paryżu pokazał, ie  jeden 
gracz nie może być „mesjaszem" dla 
kompletnie zdeteurgź.iizowane :ol ze ■ 
społu. Sochaux za bardzo dbał o gwia - 
zdy a ważniejsza od gwiazd jes< dy­
scyplina.

Mistrz wraz 7 Aiułbes stoi na ostat­
nim miejscu tabeli ł będzie walczyć
o spadek.

Edgar

i L
I w; 
L «*

Jąr- bardzo ambitnie, zajęta r z cc ic  mlejs.* 
Ciszewski, w  szci*€gact którego wy  -uv elę 
ostatnio p .w n ą  depresję I siłu j sn>oe t«er y 
n lektó-yd . .raczy  imtelał zadow olić się 
ezw srtą katą. Jesienne rozgrywki nl« u p o
w a in lą js  do wvdanla m  o  ivm, kto graw l- 

rwać bęóri*  do spadku. K iw et d ru h n y  z  
t ańca tabeli miał w ostatnich m eczach pt 
dobn* do  Pom ołzaitlnr wspaniale zryw y, w ró­
żąc* w wypadku zachowania tej fo rm , po 
w ażm  ,  rai tasowanie tabeli nr wiosnę ( kj 

Ostateczny w ygląd tabeli
1) Gryf (Toruń) 11 Z*:7
2) Pomorzan In (Toruń) 9  12:9
3) Unl i (Tczew) 8 18:11
4) Cisw and (Bydgoaz z) 8 14:13
3 ) Kotwicą (Gdynia) 6 L2 ;i i
6 ) "ilon ta  :. tydgosze,:) ' (, 13:21
7) ŁJtylc (G ynia) Ą 12:20
8 ) P .P.W . (GrydziąOz) 4 8:19

-Ig a  ś lą ik a
Rozgryww pincarafeM I r „pierwszej Huze 

Sh tklej", pra chodzę -_ tc s  ■ stasmlc* bojóu 
mistrz 3  a Jesiennych Na czele kroć** nadal 
Czan. turzy mają tyti t Jui prawie zapew­
niony. rJI* wedzle ■ ę mtetrzowl I .k o n i -  
•tazowJ » ' berlazntal yp ' blelst-lemu, ittó- 
tan a niedwuznacznie grozi nowtórna degra­
dacji

gier pkt. st. br.
1 . Cwer1 Ctiropaczow 8 12 27:12
2 . pollc; jny K.S 8 11 21:13
3 . pogoi. Słowian 8 9 13.18
4. K.S. Dab 6  8  23:14
5 . Naprano’ Liptny 6  < .1 :9
8 . llgorJunża Katu. ee 6 C 12:11
7 K ^ . Chorzów III 7 t  ,.;:21
8. Wawel Newa V jes 7 5 10:15
9 . ńląsk »więt iCtilos Ice 4 a :14

-0 .  Conco.„)a Knurów 6  3 9:1S
11 B.B.T.S. Bu 'Skc «  X 7 :13

Czy zobaczymy Kanadę
Hokeiści Debu rozwijają ożywioną 

działalność, aby pozyskać cennych i 
kasowych przeciwników za puśredri- 
ctwem d . Ahearna. sekretarza Związku 
hokejowego Anglii oertraktuią o Kana­
dyjczyków. Amerykan i t. d. Droga 
jest dobra — p. Aheasne jest bowiem 
cichym dyktatorem hokela angielskie­
go, ale rezultatów jeszcze nie ina. Po­
czątkowo p. 4hear»e przyrzekł trzy 
mecze Kanadyjczyków za zwrotem ko­
sztów 160 funtów (około 4.000 złj. Po­
tem okazało się jednak że „Sinoke Ea- 
ters", zdobywcy Allan C u d u , a więc 
naprawdę najlepsza drużyna amatorska 
Kanady, przyjeżdżają wprost do Szwaj­
carii na mistrzostwa świata. Ukazały 
się jednak już wiadomości, że Kanadyj­
czycy rozegrali jeszcze przed mistrzo­
stwami parę meczów, co odpowiada­
łoby propozycjom p. Ahearna.

Jeśliby Smoke Eateis to znaczy Po­
żeracze Dymu, do Polski przyjechać 
nie mogli, wówczas obiecano nam me­
cze reprezentacji Ameryki. Propozycja 
ta też nie jesr jeszcze pewna, gdyż A -  
merykanie mają dokł sdnie opracowany 
program tournee "o  Europie, a wśród 
20 terminów o Polsce wzmianki nie ma.

Co hądzle z piechotą 7
N-ipasnuk Krynickiego TH — riechota etat 

alę bbiakitatn ó*.,ych plotek, argi o tego gra­
cza trwają i  ntawlmdutno, któr z lajubta, 
wreszcie pozyska krym :zanka, jedno jest 
"ewne, że Piechota otiymal Ju* - 06a^t w 
bucie Bahdon ped Katowlca, - Objęci- tej 
posady —  równa się podpisania (głoszenia 
<to KS Dab (hr>

Przy siatce —  na Pomorzu  
M niedzk r ozpoezęł;, atę w  '■ oro. it ro®. 

g r ; k, w  ul a ów-*f o  mlstraow.^o Pom orza 
w  konkurencji pan* . Pierwsza spotka: Je za* 
kończyło aię i lenczekn anym zw yc' *twe»„ 
drużyny sokola  z  Orudzlądz_, któn  pokonata 
W1.S Sęp z  Torunia a  stosunku 2 :1  (1 3 :7 , 
12 :15 , 1 5 :7 ). W  Iniglm r eczu a o:J g r t  
cn a d * cy  ulegli ałataar yrr KpW -n Pom orza- 
ni w „tosunku 2 :1  (1 6 :1 4 , 3 :1 ? , 13 :11 ). „ą -
>ody, JaJt ns po.zątek Bezur haTuwcgc Wi­

ły w  wysoajr.j poziomie. Spot mnie o  wejście 
do A-kle— Ppm Ok* Z.P.P mlędr, druży­
nami H.K.S. Toruń & Flota i  jirynl. nie 

tbyto ale z I offDaii nlepr .  jy ą  Fioty. Do 
klasy A wchodzi dnuLyna. H.K.S. t  orunta. 
Rozwiązanie zarządu Klei. OZPR.

Wobce jdckompletowanla arządt Kid. 
OZPR, oraj rjeprzejawlrnlm tador działal­
ności 1 nte eeaj, aanl." na : arzada m PZPR 
—  za; ząd ^olsk.-go Związku Pit^j Rę -.ej 
rozwiozai tarząd Kieł. OZPR, mtanująe rów­
nocześnie komlSB w «d tezie pp. kpt. Oór- 
tu.iwicza, prof. >utyby i Janlrtewicza, której 
za-tanlem wędzie zwół„,,.e i przygotowań ta do 
walnego zgromadzenia cenan wyboru no­
wych wład:

Kraków
postanowi!

nie grać ze Lwowem
o puchar

KRAKOM’  23.11. -  Te., w ’ -  Dziś 
wieczorem zebrał się zarząd Krakow­
skiego O.ZP.N i omawiał sprawę nie­
dzielnego meczu finałowego ze Lwo­
wem. Wychodząc z założenia, ie  de­
cyzja P.ZJMŃ.-u jesi sprzeczna z re­
gulaminem rozgryweł n -uchar. po­
stanowił zarząd K.O.Z.P.N -u . do nie­
dzielnego meczu nie stanąć,

-X
Reprezentacja Lwowa na mecz fi- 

naiowy z Krakowem o Puchar P. Pre­
zydenta R. P. ustamna ostała przez 
kap. Związku LOZPN Kuchara, jak 
następuje: Zub (RKS) Lemiszko, Je 
rzewski (Pogoń), 'llbert (Ozami), 
^ciimidt (Pogoń), Sumara (Pogoń), 
Każmiiot, ce (Pogoń), Zurkowski 
'Czarni), Walicki (Pogoń—Stryi.), Ma­
tyas II, Majowski (Pogoń). Pozycję 
rezerwowego bramkarza obejmie Al­
bański. W  razie gdyby kontuzja Le- 
miszki nie pozwoliła mu na wzięcie 
udziału w niedzielnym meczu, wów­
czas miejsce Jego zaimie Henig. W 
rezerwie napastników znajduje się 
Wolanin, (k).

Metoda obliczenia jest następująca! 
za pierwsze miejsce w tabeli di jems 
zawodnikowi 13 pkt., za drugie 9 pkt. 
ita. aż do 1 pkt za miejsce ostatnie 
(dziesiąte). W wypadku identycznego 
wyniku osiągniętego przez kilku za­
wodników, ooliczamy przypadającą 
na niego średnią ilość pkt. (dodając 
punkty za miejsce w tabeli i  dzieląc 
otrzymaną sumę przez ilość zawod­
ników).

Sztafety punktujemy tak samo Jak 
konkurencje indywidualne.

W  ten sposób otrzymamy listę klu­
bów których wykładnikiem wartości 
będzie jakość ich czołowych zawod­
ników. Kiub, którego reprezentanci o- 
siągną najwięcej punktów, zdobywa 
w naszym „systemie" — mistrzostwo.

Oti. lista 10-ciu najlepszych klubów 
w Polsce

1) Warszawianka (10) — 139 pkt
2) AZS r-oznań (7) — 109.5 pkt.
3: a ZS W*, szawa (7) — 91.5 pkt
4) Polonia War. (6) — 84 pkt.
5) Syrena (4) — 66.5 pkt.
6' Pogotoń Katów. (7) — 64,5 pkt
7) Orlęta (4) — 53.5 pkt
S) ( acovia (5) — 50 pkt.
9, Pogoń Lwów (4) — 48 pkt.

10' Sokół Bydgoszcz (5) — 35 pkt.
Liczby w nawiasach informują ilu 

zawodników przyczyniło się do zbio­
ru punktów w każdym z 10-ciu klu­
bów.

Wśród Indywidualnych „rekordzi­
stów - punktorohów" króluje niepo­
dzielnie Gierutto, który zdobył War- 
szav iance aż 50 pkt. (nie licząc u- 
azialn w sztafecie). Nazwisko Gierut- 
ty figuruje w 7 konkurencjach, dwa 
razy (kula i dziesięciobój) na pierw­
szym miejscu.

Drugim jest Gąssowski — 30 1 pół 
P.kl- A v ięc v  konkurencjach tndywi- 
dualnycii nie lirząc 3 pkt. Janika (100 
m) i } okt. Aleksandrowicza (trój- 
skok), jedynie on dostarczył „Orlę­
tom" punkty.

Dopiero trzecie miejsce przypaaa 
Nojemu — 29 pkt. Czwarty — Sta­
niszewski 24 i pół pkt

DR porós nania zamieszczamy listę 
10-ciu klubów z tabeli mistrzowskiej 
za rok 1938:

1' Orlęta
2) Warszawianka
3) Polonia
■U A7S Pozn. 
ó) AZS War.
6) Cracovia
7) Syrena
8) Pogoń. Kat. 
n) AZS Lwów

10) Strzelec Kat.

— 143 pkt
— 137 pkt
— 116 p ł.
— 96 pkt
— 80 pkt
— 66 pkt
—  u, p k t
— 36 pkt
— 3 pkt
—  28 pkt 

Najwięcej pokrzywdzone w  naszej
tabeli są „Orl*ta“ — mistrz Polski, 
które z honorowego pierwszeg*. miej 
sca, zawędrowały aż na 7 Wiemy 
jedr.ak doskonale, że kiub. który .na 
tylko "jednego doskonałego zawodni­
ła  (Gąssowskiego i może wystawie 
drużynę liczącą najwyżej 6 osób, mógł 
cdobyć mistrzostwo zespołowe je­
dynie u nas, gdzie lekceważy się wal 
kę o pierwszeństwo kiubowe.

Zatwierdzone już na rok przyszły 
drużynowe mistrzostwa, o gruntow­
nie przemyślnym programie, z pew­
nością uzdrowią nasze fatalne stosun 
k* w naszych klubach. Wówczas osta 
teczne tabele będą wyrazem prawdzi 
wej wartości klubów i namrawdopo- 
dohniej ocenią je w b. zbl'żony spo­
sób do naszego.

P rogram  lek k oa tle tów  Rzeszy
mec7ńv* mlędzjnpaństr* vch trtn.c- 

m  dlt Niemców »potkanJc z  rta 17 l 18 
czerwiec w  W arszawie a pntjmi (dą: 2 VII 
Ni m c -  — 'rancja w  N. nort.£łi Niemcy — 
Di nia w  Kopenhadze I M em ev —  Luxemburc 
w Luxembnr^n; 30.,VJI. Niemcy —  Belgia r 
Niemcze ż  ; ^0.VI11. Niemcy — Anglia I N '*m- 
ey — Holana.a w  Niemczech 2  I 3 IX. Niem­
cy  — Szwecja w  Berlinie.

Wielkie talenty -- żadnej szkol]
Opłakany poziom juniorów polskich

TyDsoTRarlcei*
VACMJMAXi
77uz t e  ejxleJhyi 

I . p r z f z r o c z y l t y  
2-N IETfcU K ACY 
d.MAauuaafiJOL2Łw*tita

v>łm HeciA
u U o O S T R O W S K I  s s y

W B R S  Z ̂  k o w s k t  a  1 2 0

W  minionym sezonie lekkoatletycznym, na 
terenie całej Polaki, odbyła aię cpora Ho* 
zawodów dla młodzików. 7  prawdziwą rado 
óetą możemy stwierdzić, te pod Tyrr względem 
rok 1938 Jest rekordowym.

Nleate.y na tym f-kcie konczy nłe nasza ra- 
dodć, bo czy należy się cieszyć, ie  na zawo- 
lach szkolrych w tarakowie, uc*itlowle biegi 
j»  200 m 2»,3 , 400 m —  39-8, 800 m —  
2:11 ,4 , a akaczą wzwy* 1627 Stanowczo nie 

Przeglądałem niedawno wyniki chłopców 
włoskich na mistrzostwach jtstlorót. w Rzy­
mie. Bytem poprost- oez-rowanj Bo tylko 
proszę popatrzeć: 100 m — Orlttl 10.9, 201) 
m —  Baldtnt 22.5, w dal —  Orlttl 7 d 0 , 800  
m —  Bard 1 :36 ,4  (poza tym 6  zawodników 
ponlżęi t  m in.l), 1300 m —  Bergotunil 
4 04,4 (10 zawodników poniżę, 4 :1 0 !!!) ,  
tyczka —  3 -60 ... Niejeden kraj (nie Szukając 
zbyt daleko) wybrałby sobie z tych morowych 
chłopaków kilku reprezentantów. A u nas?

N: mirtizosttrach P-lskl juniorów w Po­
znaniu, startował: roprrwda 174 zawodni­
ków, xlc żaden z osiągniętych tam wyników 
nls wnswm się nawet do rzymskich.

jeżeli nie wpadamy w lcuncowy pesymizm, 
to jedynie dlatego, że aitatecziile w Pozna­
niu 6 -eio przekroczyło 6 m w skoku w dal 
Lorobi skoczy, o tyczce 3.20, 1 ustowłtza 180 
wzwyż, no ł... startowali, 174 —  a to już 
coś niecoś znaczy.

A jednak to wszystko małe Bo dlaczegóż 
państwo, które potrafi' wystawi" . zupełnie 
przyzwól ą reprezentację na< >dową, mogącą 
walczyć jak równy z równym z repre­
zentacją Włoch, nie może wykaza. slf pro­
porcjonalnie wartońclwwą młodzieżą?

W  roku 1934 w meczu międzypaństwowym 
z Włochami we Ftorencj., przegrodźmy 
69:31 pkt. I na 13 konkurencji wyęrallSmy 4. 
Dziś wartość bojowa naszej drużyny jest 
większa; przegralibyśmy prawdopodobnie nie­
wielka różnicą punktów,

A teraz proponuję urządzić mecz Pmski—  
Wiochy, ale juniorów I eóiby alę stało'1 

Ani lednego pierwszego miejsca, ani Jednego

pewnie i oru giegt. W łosi sprawiliby Istny po­
grom naszych Juniorów.

Każdy eh-ha rozumie, że to  Jest ob jaw  nie 
normalny. Jakto, rekord polski w  skoku o 
tyczce wynosi 4 .14  (Schnąjder), rekord wtos 
kl zaledwie 3.96 (Innocent)), a  tymczaseu 
ni sz  młodzik skaczi 3.20, a wioski 3.601

D ow odzi to dwu rzeczy: złe) organlza'Ji 
nauki spo  tu wśród wielkich zdolności do  lek 
klej atletyki naszvch ch iopców .

Materiał przychodzący ze szkół do krabów 
Jes; prawic zawsze tak surowy że aż ręce 
opadają z rozpaczy. O niczym taki chłopa- 
czyna nie mi pojęcia . Zna na pamięć rekor­
dy m is.czów . d o  biegania aż się rwie, ale 
nie w ie  Jak to robJć... Startowa: wprawdzie 
czasam i na zawodach, czasam trenował (p o - 
.egające przeważnie na ściganiu s ię ), Jednak 
o  siartaeh. o stylowych skokach wpadały 
chłopcom  v* ucho co  najmniej mętne frazesy.

I jednak z tyci- zupełnie rlerw otnych ta- 
lentóo o  kilka lat spóźnionych z  rorw ojen  
wyrastają dobrzy lekkoatleci, których aazwis 
ka niejednokrotnie znane są na całyn świe­
ci t

Tak Jesteśmy krajem wielkich talentów 
można by powiedzieć krajem saraogr
jó w ‘ ‘ .. . Ale przede wszystkim krajem niewy­
korzystanych m ożliwości.

D laczego nasze „piętnastolatki" mają ko 
nlecznie być „pokrakam i" I nrzegrywac a 
włoskimi rówieśnikami o 10 tn na setkę?..

E. T ,

ŚMIERĆ TWÓRCY SYSTEMU 
GIMNASTYKI

W  Aartus zmarł 72-letni I. P. Mul­
ler, twórcą popularnej metodj gimna­
stycznej pod nazwą „mój system". 
Nalrża: on do tych niewielu szczęśli­
wych 'udzi, których dzieło nie scho- 
ozi w t l i  z ...mi jo  mogiły, lecz n? 
dal służy ludzkości.
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* w wr, meczu Arsenał Lełcester

w o ń  i^ p w ie w a ć
chociaż nie przynosi w  efekcie bramek

.— Od nas pojedzie pan wprost, 15 
tniniu Kolejką podziemną do Highburg. 
Arsenał iest dobrym teamem niepraw­
da sir? — powiada mały windziarz ho­
telowy ! ’

Arsenał .''est dobrą drużyną? Był nią 
Przeć' rokiem, przed kilkoma laty Był 
czas, w tprym dominował w Zjedno- 
ozonym Królestwie. Dziś zaimuie po­
zycję środkową z grawitacją ku... do- 
owi. Ale do końca jeszcze daleko, nie 

jest wykluczone, że Arsenał znów znaj 
dzie się całkiem u góry.

Właściwie ma ku temu dane. Klub 
bogaty w środki, zasobny w graczy o 
wielkich nazwiskach. Przecież Arse­
nał zapłacił rekordową sumę za Bryn 
Jonesa!

W Mighbury nie będzie nic sensacyj­
nego. P-zeciwnikiem jest tylko Leice- 
ster City, który zajmuje wprawdzie 
wyzszą pozycję, ale u znawców nie 
cieszy się tak wielką marką. Który z 
graczy Leicesteru mógłby dorównać 
nazwiskom: Jones, Drak'- Bastin — 
trójka ataku. Małe, Hapgood (obrona), 
Crayscon, Joy, Copping (pomoc). Mniei 
sza iuż o bramkarza Swindina skrzy­
dłowych Kirchena i Cumpiera.

Joy! Stary znajomy z Berlina stał i 
walczył przeciw Polsce. Pamiętamy go 
dobrze. On był sprawcą, ze z 5:0 orni' 
nie zrobiło się 5:5. Joy był i pozostał 
amatorem, a gra jak wielki zaw odo­
w iec!

ł®szęze itme wspomnienia. Łysi- 
n Małe świeci dzi.' silniej, niż przed 
laty w V iedniu, dy reprezentował z 
lengoodem Anglię przeciw Austrii, 
wraził m pozostał nadal niebezpiecz­
ny n, pomocu napastnikiem, Copping — 
niepozornie doskonały 

A wszystko razem? — Rozczarowa­
nie!

'Ctwfby więc źle grali na stadion’e 
nighbury? Czy może znów rewizm 
Pojęć na temat angielskiego piłkarstwa?

KUNSZT b e z ... e f e k t u
Nie, po stokroć nie! Ci chłopcy ma­

ją fenomenalną technikę. Napewno nie 
gorszą ni’  v środkuwej Europie i .na­
pewno stać ich na techniczne kawały! 
rizyczn. są tak zaprawieni, jak żaden 
zespół kontynentu. Są więc wszystkie 
dane .A  jeanak po 50 mmutach gra 

aczyna nużyć! Czy tylko dlatego, że 
ie ma bramek i mecz kończy :,ę ze- 

rowo? Nie, przecież znalazło się sporo 
emocjonujących momentów, przecież 
Dj-ły zagrania techniczne o najwyższej 
klasie, znów owe idealnie dokładne dłu- 
k’e "assingi, błyskawiczne crossy. dn- 
skonale odmierzone przerzuty. Znów 
Po*ężna koncentracja siły i woli, dzię­
ki której Arsenał w drugiej połowie 
Pfldwyższyf i tak już bardzo szybkie 
tempo i całkiem przydusił przeciwnika. 
Wszystko to było Było to niecodzien­
ne- i takie rożne od tego, co z wykło się

oglądać przez wiele miesięcy. A jed 
nul-...

Dlaczego ci ludzie tak grają? Dla­
czego marnują swoje fenomenalne zdol­
ności, swe wielkie walory i wysokie 
umiejętności?

ig l i c y  są praktyczni, czy więc nie 
dostrzegają managerowie Arsenału, że 
wjechali w ślepą uliczkę.

Jones — Drakę — Bastin! Trójka, 
zdawało by się, mogąca zawojować 
świat1 Dlaczego więc nie padła an. je 
dna bramka?

Na pytanie chciało by się odpowie- 
dzitc pytaniem: dlaczego Jone- mar­
nuje się gdzieś daleko t tylu, i poco 
Bastin biega po całym boisku? Dla­
czego Drakę stoi uporczywie z przo­
du i czeka tylko na hwilę by sforso­
wać Sharmana (środkowy pomocnig 
Leicester)?

Sharinan jest doskonale usposobiony. 
Zahiera bezapelacyjnie wszystkie gór­
ne piłki, wygr; wa główkowe pojedyn­
ki, ma sie na baczności, me rozwala 
się zmóc biegiem. Ani przez chwile nie 
zapomina o pilnowaniu niebezpieczne­
go Draka. -

A co robi Drakę, jedna z najwięk­
szych gwiazd jaxie wydał futbol an­
gielski?

łPfLKUN „ZATKNĄŁ" DRAKĘ'A
Drakę ma zachwycające momenty. 

Reakcja jest niemniej imponująca, niż 
panowanie nad piłką, i błyskawiczne 
przerzuty na skrzydło. Drakę jesi jed­
nak dzisiaj „zatkany". Ma dobrego o- 
piekuna i wielki Drakę nie może zdo­
być się na nic innego, jak polowanie n* 
jedną okazję, która pozwoli mu umknąć 
Sharmanow-i, strzelić jedną bramkę, a 
reszty dokona już fenomenalna defen 
sywa.

Czy jest to rzeczywiście jedyne roz­
wiązanie taktyczne godne wielkiego 
piłkarza?

Nie możemy rego pojąć! Nie rozu­
miemy ulaczego ,ak doskonali łączni­
cy jak Bastin i Jones mają trzymać się 
z tyłu, a wyśmienity boczny pomocnik 
Crayston raz po raz przedziera się do 
przodu i jest jednym z niebezpiecznie 
atakujących graczy. Czyż nie lepiej 
byłoby wziąć może z miejsca Craysto- 
na do napadu a z Jonesa zrobić pomoc­
nika? 2,

Żal nam doprawdy owego wysiłku, 
jaki w grę wkiada sympatyczny Bastin. 
Rrzeciez w tej roli iaka spełnia bylbv 
bodaiże lepszy na... środku pomocy! 
Pocóż ten cały kadryl. Dlaczego opar­
cie całej gry na świetnej defenzywie 
"... Pominięciem możliwości, jakie po­
siada atak złożony z tróiki Bastin —

^O O D L£Y BRONI
bramki Chelsea na tneczu mi- 

itrzowskini z Sunderland

WĘGRY
Ubiegła niedziela miała przebieg s n- 

sacyjny. Leader tabeli ligowej — Uj- 
pesr przegrał katastrofalnie z „trze­
cią* Hungarią 1:6, zaimując jej loka­
tę. Na pierwsze miejsce wysunął się 
Ferencyaros bijąc Bocskai 5:1 i mając, 
nrzy równej ilości pkt., lepszy stos. 
bramek od Hungarii.

Klsoest utrzymał się ua czwartym 
miejscu, chociaż przegral 0:2 z Szege­
dem. Inm wyniki: Szolnok—Budafok 
2:1, Phobus — Sziirketasi 3 iż i Elek- 
tromos — SSE 4:0, Meez Zugló—Nem- 
zeti został przerwany przy stan-ie 1:1.

FRANCJA ‘
Pierwsze cztery miejsca w tabeli 

nie uległy zmianie: Olymp. Lille po­
konali Excelsior Roub. 4:3, St. Etien 
ne—FC Antibes 1:0, Fives — AS Can- 
ne; 5:1, Sete—Racing Lens 2:2.

Metz wygrywając z Olymp. Mar- 
seille 5:1 wysuną! się na piąte miejsce 
przed rywala. Racing Paris bijąc So- 
chaux 6:1 poprawi! swą lokatę z usmej 
na szóstą. Pozostałe wyniki: Rouen 
—Racing Roubaix 2:1, Le Havre—Ra­
cing Strassb. 2:1.

łi AU OSTMARK
Wyniki niedzieli: Wacker (Wiedeń) 

— Amateure Steyi F:0, Adirma— Au­
stria 2:1, Wiene- SC—Austro Fiat 3:2, 
Vlenna—Wacker (W. Neustadt) 3:0, 
Rapid — Grazer SC 6:2.

1. Wacker Wiedeń) 13 2a:U 8
2. Wiener S C  11 17: 8 J
3. Admira 11 20:11 8
4. Vienna 11 22:18 9
5. Austria 9 23:19 9
6. Rapid 8 21:13 1
7. Austro-Fiat 8 27.24 9
8. Grazer SC 6 19:24 9
9. Amateure St 4 8:33 3

10. Waoker—W.N. 1 8:28 8

Drakę — Jones! Gdyby ludzie ci grali 
normalnie — tak jak rozumiemy to na 
kontynencie — musiały by paść bram­
ki. Cóż z tego, że może „rzerwałby 
się raz i atak Leicesteru! Przy kom­
binacyjnej grze tria Arsenału nie po­
mógłby ani Sharman, ani triumfator me 
czu bramkarz Calve-t, który obronił 
nawet karny strzał Bastin,.!

W 1 JDAPESZCIE —  ŁADNIEJ
— W Budapeszcie grają iednak cie­

kawiej — ryzykujemy uwagę pod ad­
resem ctwu pięknych sąsiadek, posłu­
gujących się niestałszowanym języ­
kiem Petófiego (Poety węgn -ski, nie 
mieszać z piłkarzami Sarosi, Toldi etc. 
Dop. autora).

— lgen, ma j an racje. Jak nasza 
Hungaria albo F.T.C. rusza z kopyta 
to raduje się dusza. Tutaj jakoś szaro. 
Jesteśmy w Londynie; trudno było nie 
zobaczyć meczu piłkarskiego.

I teraz zaczyna się dowoazenie, jak 
to Sarosi poprowadził by genialnie 
atak, a Toldi rwał nie gorzej, niż Dra­
kę. Hamujemy nieco patriotki buda­
peszteńskie w ich uniesieniu.

Nie, pięknt panie! Nit pornógł ty 
Toldi z Sarosim, Zsengelerem i Titko- 
sem. W swojej frapującej manierze 
mogliby przetrzymać 45 minut. Ale co 
stałoby się po tym. Przecież nie w y­
trzymaliby tego tempa i tego impetu, 
jakim operuje futbol angielski. Mamy 
zastrzeżenia co do gry Arsenału, ale 
rozumiemy, dlaczego nie zbierały tutaj 
laurów ani wielka Austria (drużyna, nie 
reprezentacja), ani kombinacie Slavia 
— Sparta. Wiemy też, że żadna inna 
drużyna nie będzie tu miała szans. Bę­
dzie grać ładniej, ciekawiej, bardziei 
pomysłowo, ale ulegnie potędze i sile, 
niesłabnącemu ani przez chwilę roz­
machowi, który cechuje graczy angiel­
skich,

Gra oiłkarzy angielskich musi impo­
nować każdemu znawcy. Są oni tak 
doskonale wyszkoleni ,że nie może być 
mowy, by ustępowali kolegom z kon­
tynentu! Zgadzamy się również z opi­
nią tych dzienniKarzy, którzy stale 
twierdzili, że Anglików stać na prowa­
dzenie gry na moułę kontynentalną! Ba, 
nie wątpimy nawet, że robili by to le­
piej, i sprawniej. Pozostaje więc do 
rozwiązania zagadka, dlaczego idą in­
nymi drogami. Dlaczego Arsenał ma­
jący tak doskonałe jednostki trzyma 
się kurczowo jednego systemu, hamu­
jąc ich bogate możliwości. Mamy zro­
zumienie dla konieczności wzmocnienia 
defensywy. W sposobie gry Arsenału 
widzimy jednak nietylko wzmocnienie 
defensywy ale przede wszystkim — 
dobrowolne wyrzeczenie się atutów, 
którymi można by rozgrywać znacznie 
lepsze partie!

RF AKCJA WIDOWNI 
Pozostałaby jeszcze publiczność. Wi ­

downia angielska kształcona na rodzi­
mych wzorach, ma dla nich wielkie zro­
zumienie. Ta sama widownia reas. je 
jednak bardzo impulsywnie n? każdą 
akcję, przypominającą raczej Konty­
nent. Leicester urozmaicił grę swoją 
nieoczekiwanymi płaskimi kombinacja­
mi zupełnie i  la Wiedeń, Budapeszt 
czy Praga. Było ich nie wiele, trwały 
krótko, ale zawsze znajdowały rezo­
nans. Każde „kiwnięcie" przeciwnika, 
każdy dwójkowy manewr, jaki jesi na 
porządku dziennym na boiskach środ­
kowej Europy, znajdował .a specjalny 
aplauz. Widać wiec, że publiczność an­
gielska nie straciła smaku. Pożywiając 
się surowym, zdrowym rodzimym po­
karmem chętnie przyjmuje też delika­
tesy i silniejsze dawkowanie ich przy­
jęłaby napewno bez szemrania.

N. S.

DRAKĘ W ALCZY Z SHARMANEM
na meczu Arsenał —  Leicester 0:0, o którym  pisze obok nasz 

specjalny wysłannik

Nazwisku, kłutego klask nie gaśnie
H enryk  Liefeld p ierw szy autom obilow y m istrz Polski

Śp. HENRYK LIEFELD
po świetnym zw ycięstw ie na szo sic stryjskiej (1928 r.) na Au­

stro - Dalmierze

MAŁECKI KCNTRUJE SKAŁECKIEGO
na meczu Polaniu —  W arta  7 .9

Gdy rzucamy okiem wstecz na 
ważniejsze daty w sporcie auiomobi- 
lowym na taśmie wydarzeń błyszczy 
światłem wyjątkowo silnym nazwisko 
śp. Henryka Liefeidta, oierwszego mi­
strza Polski w jeździe automobilowej.

Liefeldt, członek Flity PoBkicb Jeź­
dźców Automobilowych' (zaledwie ie- 
denastu automobilistów custąpiło z ar 
szczytu zaliczenia do Elity), był i jest 
do dziś jeszcze nie tylko najwybitniej­
szą postacią sportu samochodowego, 
ale jedną z najwybitniejszych, iakie 
y ''d  ł cały spon polski v  okresie 
dwudziestoletniej niepodległości.

Liefeldt posiadał najwyższe zalety 
kierowcy wyścigowego: 1 techmcz- 
ną umiejętność jazdy, chłodu. yyko- 
rzystywame wszelkich okohezności 
aż do 100 proc., jednakże bez nad- 
mierrego ryzykanctwa; 2) olbrzymia 
rutynę zawodniczą, którei początek 
sięga okresu gdy startował w impre­
zach motocyklowych; 3) nadzwyczaj­
ne opanowanie sprzętu samochodowe­
go pod wzgledem przyj otowania i ob- 
ługi i, co więcej — pełne wyczucie, 

a nawet twórcze zrozumienie kon­
strukcji wozu; 4) zaletT- osobiste ze 
sławną dewizą na czele; „bądź za­
wsze aobrej myśli", czym nieraz po­
cieszał w najcięższych opresjach stra 
pionego towarzysza.

Żadne trudy nie potrafili „móc że­
laznej energii, wielkiej ambicji i twar 
dego uporu znakomitego kierowcy, aż 
przewlekła choroba nadszarpnęła jego 
siły fizyczne.

W czasach, gdy sport samochodowy 
stawiał u nas pierwsze nieśmiałe kro­
ki, mieliśmy w osobie Liefeidta jedy­
nego ' -wodnika automobilowego na 
europejska miarę, który s(użvi prz i 
kfadem i wzorem tworzącemu sie do­
piero gronu polskich kierowców ru ­
do wvch i wyścigowych.

Nic zatem dziwnego, że z osobą 
Henryka Liefeidta taczy się pojęcie 
pierwszeństwa, nie tylko z uwagi na 

i .mponuiącą liczbę jego zwycięstw w

różnordnych imprezach automobilo­
wych, ale również diatego, że pewne 
kategorie wyczynów' i osiągnięć spor­
towych znalazły w nim pierwszego 
W3’konaweę na naszym terenie.

Inż. Liefeldt pierwszy dosiadł praw­
dziwej wyścigowej maszyny, był pier­
wszym zwycięzcą we wszystkimi nie­
mal polskiel. raidach i wyścigach, pier­
wszy z Polaków potiafił skutecznie 
stawić czoła rutynowanym zawodni­
kom zagranicznym a wreszcie jemu 
przypad ł słusznie tytuł Pierwszego 
Mistrza Polski w Jeździe Automobilo­
wej. Dlatego bez żadnej uizesady mo­
żna powiedzieć, że kariera sportowa 
Henryka Liefeidta to wiązanka w y­
czynów, które służyć mogą za Irogo- 
wskaz późniejszej generacji kierow­
ców polskich.

Jak większość kierov^cBV wyścigo­
wych, inż. Liefeldt jeździł początkowo 
na motocyklach i to nie w Polsce, lecz 
w Angli. Było to ieszcze przed woiną. 
W  pierwszych zawodach brał udział 
w roku 191? na motocyklu Rudge. Już 
w roku następnym odniósł pierwsze w 
swym życiu zwycięstwo, wygrywając 
w Belgi zawody Coupe de la Meuse. 
Później brał jeszcze udział w zawo­
dach Liege — Paryż — Liege, a w 
Anglii w London — Lands End T r al 
i Ćolmore Cup Trial, nie licząc kilku 
pomniejszych imprez.

W kra,u inż. Liefeldt uczestniczył 
po raz pierwszy w raidzie z Warsza­
wy do Morskiego Oka w roku 1922, na 
samochodzie Opel, zdobywając czwar­
tą nagrodę. W  tym samym- roku na 
jesieni osiągnął najlepszy czas dnia w 
pierwszych polskich wyścigach samo- 
chodwych w Strudze pod Warszawą, 
iadąc na samochodzie H;spano-Suiza

Począwszy od roku ’ 923 nazwisko 
Liefeidta iaczy się z chlubnie znaną na 
terenie naszego życia sportowego mar 
ką Austro Damiler. Na wozach austria­
ckiej firmy znakomity kierowca zdo­
był pierwsze miejsca w następują­
cych polskich imprezach automobilo­
wych: rok 1923 — raid międzynaro­

dowy A. P.; r„K 1924 — raid między 
narodowy A. P.; rok 1926 wyścig 
płaski we Lwowie (szybkość 127 
km/godz,), wyścigi okrężne w Pozna 
niu; rok 192V — wyścig plaski w Ło­
dzi (szybkość 127 km/godz.), pier­
wszy W yścig Tatrzański; rok 1928— 1 
wyścig płaski we Lwowie (szybkość 
164 km/godz.)- rok 193P - wyścig
płaski w Łodzi (szybk 164 km/godc.). > 
wyścig płask, w Katowicach (szyb­
kość 156 km/godz.), pierwsze wyścigi 
okrężne we Lwowie, rok 1931 — wy ■ 
ścią o Puchar Bałtyku (szybkość 137 
km/godz).

Jak widzimy w karierze sportowej | 
ś.d. Henryka Liefeidta przeważała 
zwycięstwa w wyścigach, przy czym 
temperamentowi jego odpowiadały, 
najlepiej wyścigi płaskie, w których! 
można rozwinąć całkowita szybkość 
samochodu. Dla;ego też wyłączną 
domeną inakomitego kiei„w cy byt 
" 0 'skl rekord bezwzględnej szybko­
ści na przestrzeni jednego kilome­
tra ze startem z miejsca i z rozbie­
gu. Nie było nigdy w Polsce kie­
rowcy ani samochodu, któryby mógł 
w tej dziedzinie zagrozić Liefeldtowi.

P ' raz Pierw szy Henryk Liefeldt 
oobit polski rekord szybk ości w ro­
ku 1926 we Lwowie, osiąga jąc na ki­
lom etrze z rozbiegu  szyb k ość  151.713 
km /godz. Wkrótce potem, na p ró ­
bach szyb k ości pod Wyszkowem do 
lepszył ten w ynik do 152.996 
km/godz., a na kilon itrze z m iejsca 
osiągną ’ s z ,bkość 98.441 km /godz.

W roku 1928, na zawodach we Lwo

wie, poprawi! rekord polsk’ na kilo­
metrze z rozbiegu, osiat ając szyb­
kość 170.11 km/godz. Wreszcie w * 
roku 1931, podczas prób bicia refcor- 
dów na szosie wilanowskiej pod War 
szawą, ustalił następujące rekordy 
polski, dotychczas me pobite; kilo- , 
metr z rozbiegu — 184.673 km/godz., 
kilometr z miejsca '27.779 km/godz.

W momencie ustana\. /ania rekor 
dy powyższe Pyły Dardzo zbliżone 
do ówczesnych wyczynów osiągi 
nych przez kierowców zagranicznych 
na terenie międzynarodowym.

Nie rozporządzając podobnie iak 1 
inni kierowcy polscy dostatecznymi 
środkami finansowymi ani technicz­
nymi, Liefeldt rzadno miał możność 
występowania na arenie międzyna­
rodowej. Do najcenniejszych jego 
sukcesów, odniesionych poza grani­
cami Poiski, należy zdobycie w 10- 
ku 1930 drugiego mieisca w czeskim 
wyścigu górskim Zbraslay — Jilovi- 

, ste, gdzie pierwszym bvł niepokona- 
l ny Stuck zaś w pobitym polu pozo- 
! stały takie sławy europejskie autornt 
1 bilizmu jak Caraccioła, Arco, Hart- 

mann, Burggaller i inni.
W i uznaniu licznych zwycięstw I 

| zasług położonych dla rozwoju spor­
tu samochodowego w °olsce inż Hen 
ryk Liefeldt w roku 1927 tytuł Pidr-* 
w„zego Mistrza w Jeździe automo­
bilowej. > T. Gr.

BFLGI4 |
Ostatnia niedziela urzyniosla tylko 

jedną ztrfanę w taoeli Boom w ygry ­
w ając z C S  S riiggr 4:0, w ysuną, s i ę  

z miejsca przedostatniego nu dziesiąte.
Wyniki: Liersche— Union St. Oilloi- 

se 2:2. Antwe,cen--White Star 5:2, 
FC B rugge- -Darine 3:2, Bee”schot— [ 
Oent 2 :2, Ol tup. Charleroi— Standard \ 
Liittich 5:2, Mecheln—Anderlecht 6:1
SZWECJA PRZECIWNIKIEM ANGLII,

Następnym przeciwnikiem, którego j 
Anglia zaprosi do siebie na jesieni ro­
ku przyszłego będ/ie Szwecja. M ecz ' 
odbędzie się w Middle.-borough lub w 
Sunderland.

FATALNY TRENING
R eprezentacja  Węgier, która iedzie i 

do Szkocji, rozegrała  rtecz trenirgo- 
w y, który zakończył się katastrofą o- 
brony wcgierskir.i. Mecz trw ał tylko 
50 minut; do 40 min. Wynik brzm iał 3:3. 
potem w  10 minut strzelono r tprezen- 
taci 6 bramek Co zrob ić  z obroną — 
oto nowy dylemat piłkarstw a w ęgier­
skiego.

DaNIA — SZWECJA 10:6
rlLdzypaństwowy mecz bokserski 

rozegrany w Kopenhadze wobec 7.000 
"widzów zakończył się oczekiwanym 
zwycięstwem Duńc yków w stosunku 
10:5. Wyniki. Ka> Frederiksen (D) po­
bił Hanssona; Viggo Frederiksen (D) 
pobił Almstroema; Kreuger (s) wy­
grał z Soerensenem; Agren (Sj pobił 
Nielsena; Pctersen (D)' pobił Oskara 
Agrnna Christensen (D) wygrał z 
Sandbergiem; Poul łensen (D) pobił 
Anderssona i wreszcie mistrz Europy 
Tandberg (S) pobił Hermansena.

N O W Y  FRANCUZ
Jest nim naturalizowany piłkarz 
węgierski Simonyi, który z  za­
pałem odbywa powinność w oj­
skową w mundurze nowej o j­

czyzny.
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